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24. Marca 1916. - Rok XXIV, 
Listy pieniężne, przekary na prenu- 
meratę f inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi „Głosu Ne 


PRENUMERATA wynosi w Krakowi 
miesięcznie 8 kor. 50 h., kwartalnie 
1 kor. 50 hb., rocznie 80 K, 


sa odnoszenie do domu dopłaca Bię 


60 hal. miesięcznie. rodu". — Prenumeratę oprócz upo- 
Na prowinoyę s jednorazową prze- ważnionych agenoyi przyjmuje kazdy 
syłką TE miesięcznie 8 K 20 h. urząd pocztowy w obrębie monarchi 
kw nie 9 60 h., rocznie 88 K. i w państwie niemieckiem. RSkiama 


cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakoya nie zwraca. 


Na prowinoyę z dwukrotną przesyłką 
pocztową miemęcznie 8 K 90 h., kwar- 
talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K. 
W państwie niemieckiem kwartalnie 
18 K. w innych państwach kwartal- 
aio 16 K. Zmiana adresu 40 halerzy, 


NARODU 


Wychodzi dwa razy dziennie. 
WYDANIE POPOŁUDNIOWE, 


ADRES RED: UL sw. Tomasza L 8b- 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi 1 drukarni Nr 6844. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu“ Kraków. 


Oeua numerm pojedynczego 
10 halerzy, 


onion: 1 korona od wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia i t. p. przyjmuje się za cenę $ koron od 100 egz. dla zamiejscowych, zo 
r Grodecka, M. ki. 
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ùają być użyte jako broń zaczepna przeci- 
wko narodowości polskiej albo też faktycz- 
nie jako taka służą — mimo proklamowane- 


pięciu bramą między Dźwińskiem a Wilnem |roe z, a więc odrazu nieomżl cały odcinek bia-| wstępu walk, jednak moment, iż Rosyanie fron-| 


Na północno - wschodniem 


armii., Niespodziewanie zajęli wówczas Głębo-| stało ponowione z obu stron Podstaw i między nie zdołali wzruszyć, jest dowodem, iż historya! 


skrzydle bojowem. 


Uderzenie niemieckie na Verdun doczekało 
się wreszcie — po upływie nieomal miesięczne- 
go okresu od pierwszych strzałów na twierdzę— 
dywersyi na innych frontach bojowych. Po- 
czątek tej odciążającej ofenzywie dały, niezbyt 
aresztą szczęśliwie, Włochy, i dopiero, gdy nad 
Soczą ataki włoskie rozbiły się po raz piąty z 
rzędu o spiżowy mur austro-węgierskich stano- 
wisk, wystąpiła na widownię bojową wypoczę- 
ta, po zeszłorocznych ciosach Od nowa zorgani- 
zowana armia rosyjska. 

Z olbrzymiego wschodniego frontu bojowego, 
sięgającego od Bałtyku aż do granicy Rumunii, 
wybrali Rosyanie odcinki skrzydłowe: na po- 
łudnie linię Dniestru i Strypy, zaś na 
północy front białoruskich jezior i Dźwiny. 
Czy obecna ofenzywa rosyjska jest już tą właśnie 
zapowiadaną oddawna wielką wiosenną ofen- 
zywą, mającą równocześnie z ofenzywą na in- 
nych europejskich frontach dokonać wyparcia 
przeciwników z zajętych przez nich obszarów, 
czy też podjętą została jedynie dla zrealizowa- 
nia bardziej ograniczonego celu, jakiem jest od- 
ciążenie frontu francuskiego, byłoby przedwcze- 
śnie mówić. 

Faktem jednak jest, iż w swej obecnej akcyi 
wybrali Rosyanie odcinki, które ze wszystkich 
odcinków bojowych rosyjskiego frontu najbar- 
dziej powołane są do tego, by w razie powo- 
dzenia wywołać daleko sięgające zmiany tak 
w ogólnem położeniu strategicznem i politycz- 


dzielić można na dwa odcinki: odcinek kur- 
landzki i białoruskich jezior. Stanowią one zwar- 
tą, wspierającą się wzajemnie całość, o rozpię- 
tości około 300 kin., przyczem front ich w po- 
staci łuku, biegnie następującymi punktami: 
Poczynając się od wybrzeża morskiego w 
punkcie położonym na północny zachód od M i- 
tawy, okrąża linia bojowa Mitawę od pół- 
nocy, zaś Rygę półkolem od południa, i koło 


kie, Wilejkę i punkt węzłowy Mołodeczno, tak, | jeziorami Narocz--Wismznie w, tudzież ko-| przełomu gorliekiego nie powtórzy się. 


iż Rosyanie, obawiając się niemieckiego pocho- 
du od północy na Mińsk, i — przy równocze- 
snym pochodzie gen. Mackensena od południa— 
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ło Widzów. 
O trzecim dniu walk donosi komunikat, iż o- 
prócz walk koło Podstaw, tudzież na linii N a- 
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oddziałów konnicy na tyły rosyjskiej łoruskich jezior. Następnegó dnia uderzenie zo-| tuniemieckiego swojemi pierwszemi uđerzeniami 
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go wewnętrznego pokoju (Burgfrieden) i na- 
dal zostały w etat wstawione. 

I w tym roku rząd królewski nie mógt 
się na to zdecydować, żeby owe pozycya 
skreślić z etatu, a nawet takie pozycye, któ- 
re każdego czasu mogą być skreślone, ponie- 
waż stałych zobowiązań na państwo nie na- 
kiadają, jako to fundusz dyspozycyjny na- 
czelnych prezesów ku popieraniu niemczyzny 
w naszych dzielnicach rodzinnych. 

W takiem postępowaniu królewskiego rzą- 
du widzimy ciężkie naruszenie praw naszej 
ludności i obrazę jej uczuć. 

Oświadczamy przeto, że póki owe pozycye 
będę obciążały etat, nie możemy głosować 
za tymże i wskutek tego nie weźmiemy u- 
działu w ostatecznem głosowaniu. 


350.413. 


Tyle wynosi liczba żydów, zamieszkałych w 
Warszawie na dniu 15 lutego br. Spisu doko- 
nała komisya statystyczna przy gminie żydow- 
skiej w Warszawie, na podstawie formularzy, 
dostarczonych przez rządców domów. 


W sprawie urzędników żydowskich i święce- 


nia przez nich szabasu, donosi pismo żargonowe 


„Warschauer Zug” co następuje: 


Od kilku tygodni rabinat warszawski otrzy- 
muje zapytania z kół chasydzkich, czy byłoby 
możliwe coś uczynić, żeby młodzi ludzie, zmu- 


miejski podług cen ustalonych, sprzedawać 
według norm, określających ściśle ilośe danego 
towaru na mieszkańca i pe cenach możliwie 
uiniarkowanych. Wprowadzone tedy będą w u- 
życie te wszystkie systemy, które zastosowały 
już z powodzeniem państwa centralne, jak sy- 
stem kartkowy, system cen maksymalnych, 
koncentracyi zakupu i sprzedaży w ręku pe- 
wneni, niesplamionem spekulacy4 i lichwą ży- 
wnościowĄ. 
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naszkicowana linia tworzy więc front kurlan- 
dzki. 

Po okrążeniu Dźwińska od strony południo- 
wej, przybiera linia bojowa Kierunek południ- 
kowy. Biegnie ona koło jeziora Dryświaty 
(naszkicowanego na naszej mapie w połowie 
drogi między Dźwińskiem a Widzami), skąd: 
wzdłuż rzeczki tej samej nazwy dochodzi do 
rzeki Dzisny i okrążając od wschodu miej- 
seowości Widze, tudzież Podstawy, zwra- 
ca się ku jeziorom Miadzioł (na północ od 
jeziora Narocz) i Narocz. Po przepołowieniu 
jeziora Narocz biegnie dalej ku obsadzonym 


obecnie ataki przeciw armii Hindenburga, po 
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obywatelskich. Ostatnio właśnie zmniejszyć 
musiano dionne meye chleba. W sprawie tej 
pisze „Deutsche Warsch. Ztę* co następuje: 
„Celem wystarczenia ze zbożeni aż do naj- 
bliższych żniw, trzeba było obniżyć dotych- 
czasową racyę chleba. Ponieważ karty były 
wydrukowane na kilka okresów, przeto dla 
zaoszczędzenia kosztów poodcinano części kart 
chlebowych. Ludność Warszawy, która z tru- 
dnością przywykła do kart chlebowych, nie 
może się tem więcej pogodzić z dalszem ogra- 
niczeniem. W licznych wypadkach wykazało 
się, ze zaraz z początkiem okresu wybrano 
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wy linią, biegnącą na zachód od Mołodeczna 
1 na wschód od Korzelicz i Baranowicz nad ka- 
nał Ogińskiego, gdzie uchodzi w bagna 
pińskie, s 

Warunki bojowe w całym powyższym obsza- 
rze, a w szczególności w odcinku białoruskich 
jezior, są nadzwyczaj ciężkie. Przypominają one 
w zupełności teren jezior mazurskich, z jego 
stawami, bagnami i jezioramia Uciążliwą jest 
szczególnie walka z „wewnętrznym wrogiem, 
wodą, Móra stale zalewa rowy strzeleckie. Z 
drugiej strony obszar ten, z jego bagnami i 
jeziorami, nadaje się znakomicie do detcnzywy, 
którą to okoliczność w toku długich miesięcy 
zastoju umieli Niemcy, wzorując się na jezio- 
rach mazurskich, znakomicie wykorzystać. Sil- 
ne są ich stanowiska szczególnie po obu stro- 
nach Widzów, gdzie usadowili się na łańcuchu 
pagórków, w 

Ubeeny front bojowy” ustalił się po wrześnio- 
wych i 
roku, 


1 zaęcznego manewru, polegającego na przesu- 


` 


osaczenia całej swej północnej armii, porzu- 
cili Wilno, i opuścili cHy ówczesny swój 
front, biegnący poprzez Lidę na linię Szcezary. 
Wprawdzie dzięki silnemu uderzeniu swych te- 
lzerw z obszaru Mińska zdołali odzyskać Moo- 
|deczno i Wiłejkę, a nawet Smorgonie, jednak 
linii bojowej poza Wilno nie zdołali już przesu- 
nąć. 
Punktem wyjścia najnowszych rosyjskich o- 
peracyi było uderzenie na odcinek białoruski. 
tozpiętość tego odcinka od jeziora Dryświaty 
aż do południowego brzegu jeziora Narocz wy- 
nosi około 120 km. Przyświecała im tutaj w 
pierwszym rzędzie nadzieja osiągnięcia linii ko- 
lejowej Wilno—Święciany—Dźwińsk, 
a tem samem przerwania najważniejszego Środ- 
ka komunikacyjnego między białoruską a kur- 
landzką grupą niemiecką. 
W dniu 19. b. m. donosi komunikat niemie- 


październikowych walkach ubiegłego | cki, iż „oczekiwane rosyjskie ataki“ rozpoczęły 
Ówczas to dokonali Niemcy Śmiałego | się; 


objęły one front Dryświa- 
27%" y, i obie strony jeziora Na- 


rocz=Wiszniew, gdzie skrawek frontu naj 
południe od jeziora Narocz został o kilkaset 
metrów cofnięty, akeya bojowA rozszerzyła się! 
na odcinek kurlandzki, gdzie między FAA 
odparto rosyjskie uderzenia w obszarze na po- 
łudnie od Rygi. Również następne doniesienie | ! >k : d > 
mówi o dalem rozszerzeniu się „wielkich ata- a a A EE 
kowych przedsięwzięć" rosyjskich, przyczem| "3 eq „a Ai zm. 
„miejsca ataku stały się liczniejszemi, ataki Prz ge oleg A KO 0 
same następowały na różnych miejscach, bez T à ię A b dżetć Samem Taan 
orzerwy w dzień i w nocy“. A Ok 257 * th: 
A | Koło inaczej postąpić nie mogło. Głosowanie 


nienia wymierzony deat cale na Po d.| bowiem za budżetem, obejmującym i tym ra- 
á a : 3 żyć mierzone przeciwko narodowo- 
stawy, walczono na południowy wschód od; 70% PoZYCYĆ W P 


Rygi, koło Friedrichstadtu, na zachóđ į ŚCI zp Aer KADY się z zapatrywania: 
dja . sasn j mi większości wyborów”. 
od Jakobstadtu, na południe od Dźwiń-; E f ko. | > 
ska i północ od Widzów. Ten sam obraz! Deklaracya Kog przej MARUĘPUJĄ > 
przynosi komunikat ostatni. Mości Panowie! W imieniu Koła polskiego 
* tate? . . 7, tępuje 
Ogromne siły rosyjskie uderzają więc na całe oświadczam co nas | 
północne skrzydło niemieckie, bez względu na Już przy zeszłorocznych obradach nad 
straty, jakie komunikaty niemieckie u Rosyan etatem założyliśmy uroczysty protest pr 
stwierdzają. Jesteśmy wprawdzie dopiero u! „ciw temu, że pozycye etatowe, które eiom 


Deklaracya polska. 


W Sejmie pruskim odbyło się po trzeciem 
czytanid budżetu głosowanie, w którem budżet 
przyjęto. Koło polskie wstrzymało się od gło- 


zyskania kart chlebowych na resztę okresu. 
Wszystkie te wnioski bywają, niestety, odrzu- 
cane. gdyż Warszawa otrzymuje tylko tyle mą- 
ki, ile przypada na mieszkańców 

W ostatnim czasie dał się też uczuć brak 
ziemniaków. Prezydent policyi w Warsżawie o- 
głosił, że wkrótce nadejdzie wystarczająca 
ilość ziemniaków dla mieszkańców Warszawy. 
Wskutek inrozu i złych dróg, w ostatnim czasie e 
nie można było dowieźć ziemniaków. Nie ma 
jednakże powodu do zaniepokojenia; rzeczywi- 
stego braku ziemniaków nie będzie. Prezydent 
policyi zwraca jeszcze uwagę, że D ha 2 
dniach stwierdzone zostaną Warszawie 
wszelkie zapasy ziemniaków i innych artyku- 
łów spożywczych. Większe zapasy będą skon- 
fiskowane i sprzedane po cenie przystępnej u- 
bogiej ludności. W ten sposób podjętą będzie 
walka ze spekułantami i lichwarzami. 
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Str. 2. 


Sprawa kardynała Merciera, 


Znany jest już w streszczeniu telegraficznem 
list, jaki wystosował jenerał-gubernator Belgii, 
jen. Bissing, do kardynała Merciera, prymasa 
Belgii, z powodu jego ostatniego orędzia pas- 
terskiego do ludności. W dosłownym tekscie 
brzmi ten dokument jak następuje: 

„Waszej Eminencyi podaję do wiadomości, 
co następuje: Z wysokiego miejsca, powołane- 
go w pierwszym rzędzie do czuwania nad spra- 
wami Kościoła katolickiego dano mi kilkakro- 
mie i stanowczo do zrozumienia, że Wasza E- 
mineneya po powrocie z Rzymu zachowa zupeł- 
ną powściągliwość. Wobec tego mogę się spo- 
dziewać, że Wasza Eminencya powstrzyma się 
od czynów, które u łatwo rozdrażniającej się 
ludności Belgii wciąż wywołują niepokój. Z tej 
przyczyny też zaniechałem rozpraw z Waszą 
Eminencyą co do zajść będących w związku z 
podróżą Waszej Eminencyi. Szezególnie mam 
tu na myśli zbiorowy list biskupów belgijskich 
i nadużycie do celów politycznych wolnego 
przejazdu, o który Ojciec św. postarał się dla 
Waszej Eminencyi jedynie w celach czysto ko- 
ścielnych. Nowy list pasterski Waszej Eminen- 
cyi nietylko że zaprzecza zapewnieniom danym 
z najdostojniejszej strony, lecz z nowa zaostrza 
stosunek do mocarstwa okupacyjnego. Niema, 
samo się przez się rozumie, najmniejszej wątpli- 
wości, że nie byłbym Waszej Eminencyi stawiał 
żadnych przeszkód w przekazaniu wiernym te- 
ge, co Ojciec św. przez usta Wasze kazał im 
przekazać. Jednakowoż Wasza Eminencya roz- 
wodził się poza tem o sprawach czysto politycz- 
nych, przeciwko czemu stanowczo muszę zapro- 
testować. I tutaj właśnie muszę nazwać rzeczą 
wprost nie do darowania, że Wasza Eminencya 
w sposób sprzeciwiający się faktom wzbudza 
nieuzasadnione nadzieje, opierając je na wyni- 
ku wojny. W tym celu przytacza Wasza Emi- 
nencya dla poparcia swych twierdzeń niedo- 
kładne wynurzenia osób będących zdala od 
wypadków i nie mogących z pewnością ucho- 
dzić za rzeczoznawców. W jednym miejscu po- 
sługuje się Wasza Kminencya twierdzeniem, 
że upragniony wynik może w danym razie na- 
dejść wskutek rozszerzenia się zaraźliwych cho- 
rób. Przez takie samowolne postępowanie od- 
działuje Wasza Eminencya szkodliwie na ła- 
twowierną ludność, przywodząc ją do tego, że 
stawia czynny lub też bierny opór władzy oku- 
pacyjnej. 

„Jako szczególnie niedozwolony, muszę z li- 
stu pasterskiego podkreślić ustęp o zagrożeniu 
swobód religijnych ludności w kraju okupowa- 
nym. Wasza Eminencya wie najlepiej, że po- 
dejrzenie takie jest całkiem nieusprawiedli- 
wione. ao ść 

Wobec takich okoliczności będę odtąd wbrew 
mojej dotychczasowej pobłażliwości występował 
bezwzględnie przeciwko wszelkiej działalności 
politycznej, uprawianej pod osłoną swobody re- 
ligijnej oraz przeciwko wzbudzaniu uczuć wro- 
gich do uprawnionego wobec prawa. międzyna- 
rodowego autorytetu władzy okupacyjnej, co 
jest moim obowiązkiem czynić na mocy moich 
rozporządzeń j w spełnianiu mych zadań. O ile 
dotąd wykroczenia duchowieństwa przekazy- 

wałem Waszej Eminencyi do ukarania w drodze 
dyscyplinarnej kościelnej, to teraz raz na zaw- 
sze muszę tego zaniechać, ponieważ Wasza Emi- 
nencyaą sama daje przykład ulepusżuszeństwa t 
dła tego po Waszym wpływie nie można się 
spudziewać żadnego skutku. Przeciwnie nawet 
coraz więcej muszę Whszej Eminencyi przypi- 
sywać moralną odpowiedzialność za to, że tylu 
duchownych daje się porwać do pożałowania 
godnych czynów, narażając się po części na 
ciężkie kary. 

Wasza Eminencya zechce niezawodnie znowu 
odpowiedzieć, że źle zrozumiałem poszczególne 
wywody listu pasterskiego, lub nadałem im 
znaczenie, jajgiego wcale nie miały. Ponieważ 
takie rozprawy do niczego nie doprowadzą, nie 
mam więc zamiaru ponownie się w nie wdawać. 
Raczej jestem moeno zdecydowany nie ścier- 
pieć w przyszłości, ażeby Wasza Eminencya 
wśród nadużywania swego wysokiego urzędu i 
poszanowania, należnego Jego sukni kościelnej 
miał oddawać się podszczuwaniu politycznemu, 
za jakie każdy zwyczajny obywatel zostałby 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. — 
Przestrzegam Waszą Eminencyę, ażeby już 
więcej nie występował czynnie w polityce. 

Racz Wasza Eminencya przyjąć wyrazy głę- 


WŁADYSŁAW KONOPCZYŃSKI. 


Komisya Edukacyjna ”, 


„Nowe to niby mamy przed sobą, albo raczej 
powtórzone świata polskiego tworzenie“ — 
mówił Stanisław August do Stanów zgromadzo- 
nych dnia 11. października 1766 r. W powa- 
żnych tych słowach niewiele było przesady. 
Marną spuściznę odziedziczyło jego pokolenie 
po czasach saskich. Nie było wojska, skarbu, ad- 
ministracyi, porządnej władzy prawodawczej, 
nie Lyło prawie polskiej literatury, nauki ani 
sztuki; rolnictwo liche, handel słaby, przemysł 
prawie żaden; trochę szkół dobrych, dużo prze- 
starzałych. Ugorem zostawili ziemię polską ci, 
co najpilniej powinni byli ją orać: królowie z ob- 
cego domu, królewięta, panięta i wszyscy powo- 
łani do przodownictwa w społeczeństwie mocą 
zagarniętych przywilejów i dostatków. 

Lecz bądźmy dla nich sprawiedlin:. Jeże: 
wiek stanisławowski nie był wyłączcie ūpo- 
wiedzialny za cechujące go przejawy upadku. 
to i ojcowie jego mieli prawo pociągnąc du 
wspólnego rachunku sumienia swoich ojców i 
dziadów. Najgorsza czy najgłupsza wola Augu- 
stów nie pogrążyłaby kraju w dekadencyi, gdy- 
by wiek XVII wydał na świat pokolenie ja- 
snych, bystrych rozumów i dzielnych serc, Tam- 
ci to nasi pancerni i skrzydlaci, co tak świetnie 
umieli kopią i koncerzem odpierać najazdy. bi- 
surmańskie od bram zachodniej cywilizacyj, a 


zarazem odrąbywali się sami od zagadnień bytu, | W 


l poważania. pod. von Bissing, generał- 


gubernator. 

W związku z tem pismem nadszedł z Bru- 
kseli telegram: 

„Na mocy rozporządzenia cenzuralnego, wy- 
danego przez generał-gubernatora, które pod 
kgeą zabrania wydawania niecenzurowanych o- 
dezw drukowanych, aresztowano drukarza, któ- 
ry wykonał list pasterski kardynała Merciera 
na post. Również aresztowano czterech jego 
pomocników. 


Skargi i żale ludu. 


Pod powyższym tytułem zamieścił tar- 
nowski „Lud Katolicki“ artykuł w spra- 


wie konieczności udzielenia dorażnej po- | 


mocy naszym rolnikom. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 24 marca 1916. 


Klub socyalistyczny liczy dziesięciu człon- 
ków. W głosowaniu rezolucya upadła pięciu 
głosami przeciw czterem, jeden poseł wstrzymał 
się od głosowania, prawdopodobnie sam Lieb- 
kffecht. 


<RZRZGGDBOBOEEBODEGEDEOBREGZER 
Rozkwitają bolesne tęsknoty. 


Już się ziemia do życia zbudziła, 
Wkoło szumią przedgłosy wiosenne, 
Tylko serca tęsknotą brzemienne 
Dręczy dzisiaj przeszłości mar siła. 


Gdzież są oni, co w wielką tę chwilę 
Naprzód poszli, by świętych drgnień sprawę 
Nieść, jak sztandar przed piersi swe krwawe, 


Do redakcyi naszej codziennie dziesiątki osób | By wyjść z tryumfem lub skryć się w mogile? 


obecne ciężkie położenie i prośba o doradę, o 
pomoc, o wstawiennictwo. 

Oto pisze kobieta, że choć biedna i zapraco- 
wać sobie nie może, mimo to zasiłku nie chcą 
jej przyznać. Robiła podanie raz i drugi — 
zawsze jej odrzucają z tem, że się jej zasiłek 
nie należy, bo syn jej nie utrzymywał. Ta zno- 
wu skarży się, że jej żandarm nie chce wydać 
przychylnej opinii — ta znowu ma żale do wój- 
ta itd. itd. Inni i inne znów piszą, żeby coś po- 
radzić na to, żeby w ich starostwie prędzej 


i przychodzi i pisze — a główna i zwyczajna 
treść tych listów i słów —- to skargi i żale na 
sprawy załatwiano. 


Q smutno u nas w domach chłopskich i sute- 
rynach rzemieślniczych, bardzo smutno! Kto 
mówi, że dziś chłopu na wsi lub pozostałej ko- 
biecie — dobrze się powodzi, — ten krzywdzi 
lud, ten jest w błędzie, bo z kilku lekkomyśl- 
nych jednostek — wnioskuje o całości. Dziś na 
wsi, podobnie jak i u biedniejszej ludności w 
mieście — dość smutku, dość łez, dość gory- 
czy. Wsząk tysiące tej ludności nie ma jeszcze 
dachu nad głową, tysiące jest w nędzy, nie ma 
co do ust nawet włożyć — tysiące ziębnie i 
marznie, tysiące przenosi się przedwcześnie do 
wieczności z niewygód, bólu i zarazy, setki ty- 
sięcy lęka się o los i życie swych najdroższych 
ojców, mężów i braci, którzy może podeszli już 
wiekiem, z krwawiącym od bólu sercem opu- 
ścili dom i zagon ojczysty i poszli spełnić twar- 
dą konieczność. 

Pomocy i ratunku nagłego i wydatnego ze 
strony Wysokiego Rządu potrzeba koniecznie, 
zwłaszcza dla okolic zniszczonych przez wojnę, 
jeżeli nie chcemy, by ten lud, który z takiem 
zaufaniem odnosi się do swego Monarchy, który 
dostarczył i dostarcza państwu najlepszych Żoł- 
nierzy, który okazał takie przywiązanie do zie- 
mi ojczystej — nie zmarniał. ale aby się rato- 
wał, dźwigał i służył dalej wielnie Bogu i Uj- 
czyżnie. Józef Pług. 


Przeciw Liebknechtowi, 


Przy rozprawach budżetowych w Sejmie pru- 
skim wygłosił pos. Liebknecht gwałtowną mo- 
wę, która spowodowała stronnietwa większości 
do opuszczenia Izby. Klub posłów socyalisty- 
cznych sejmowych odbył w tej sprawie osobne 
posiedzenie. Czterej jego członkowie, pos. Bra- 
un, Haenisch, Hue i Leinert, którzy reprezen- 
tują kierunek umiarkowany, postawili wnio- 
sek, aby klub uchwalił złożyć „in pleno* sejmu 
rezolucyę następującej treści, przez usta pre- 
zesa: 

Imieniem mojej frakcyi oświadczam, że żąda- 

nie wypowiedziane przez posła Liebknechta w 

końcu jego mowy, wygłoszonej w dniu 16 bm., 

nad etatem ministerstwa oświaty, sprzeciwia się 
uchwale frakcyi i dlatego frakcya odpowiedzial- 
ność za te wywody wyraźnie zrzuca. 


przyszłych pokoleń, skazali naród na poniżenia 
epoki saskiej i klęski doby rozbiorowej, już 
nietylko klęski kulturalne, ale nadewszystko 
polityczno-wojenne. 

Tak jest, i nie poradzi na to żaden sofizmat 
dziennikarski. Daremnie mówią nam, że głów- 
ną przyczyną upadku było niedość militarne 
wychowanie młodzieży. Przyczyna nie może być 


zanim zardzewiały oręże. Przyczyna nie może 
być nawet równoczesną ze skutkiem, więc u- 
padek wojskowości polskiej za Sasów nie tłu- 
maczy dostatecznie spółczesnego ogólnego roz- 
stroju: on był tylko jednym z objawów upadku 
ducha a upadek ducha był skutkiem wycho- 
wawczego niedbalstwa praojców. 

Jeżeli dziś nie wszyscy to rozumieją, to cóż 
dziwnego. że mało kto ocenił w swoim czasie 
calà iraidość poważnych słów ostatniego kró- 
m Alboż w «ia było świata polskiego? Czy 
król nie błużs:ur 

Co war” był ten świat, i jak głęboko należy 
zakładać fundamenty pod nową budowę, o tem 
wnet przekonały fatalne doświadczenia. We- 
zwano naród do pierwszych reform: i naród 
spisał się, jak analfabeta polityczny, pozwolił 
sobie narzucić nierząd: gwarancyę. I innej stro- 
ny wezwano do walki o niepodległość: naród 
przywdział ryngrafy, wsiadł na koń, zaśpiewał 
pieśń, dobył z siebie moe poświęcenia — lecz 
bitwach spisał się znów jak analfabeta, i za- 


jakie niesie cywilizacya, umieli bić a nie umie-| płacił za swą niedojrzałość miryadami ofiar i 
li pracować, umieli bronić a nie umieli two-| utratą bogatych prowincyi. 


Wtedy już nie sam jeden krół, ale z nim 


*) Odczyt wygłoszony w Krakowie dn. 12 marca| Wszystko, co umiało myśleć otwarło oczy na o- 


w seryi Powszechnych Wykładów Uniwersyteckich. | grom nastającego zadania: 
| Zamawiam U "MR —ANNNRR" "Rom" A 


rzyć, — oni to, zaniedbując rozumną pracę dla 


że tu naprawdę, sław Konarski, nie oglądając się na Hiszpanię, 


 |KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI 


KRAKÓW, PLAC MARYACKI L. 8. 


Gdzież są oni, co nic ich nie straszy, 
Ani znoje, ni śmierci widziadło, 

Ni los braci co tylu już padło 

Dla tej matki, dla ziemi tej naszej? 


Rozkwitają bolesne tęsknoty, 

W krwi purpurze drży łkaniem pieśń głucha, 
Ton potęgi w krainach brzmi ducha, 

Wśród ich cieni lśni sławy blask złoty! 


Tęskność w mocy cierpienia stężała, 

Myśl w dal płynie, jak szare gołębie, 

W ślad gdzie oni przeżyli mąk głębie, 
Przy nich czuwa ich matka — ich chwała! 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny, Dziś w piątek ŚŚ. Marka, 
Tymoteusza i Szymona. — Jutro w sobotę Zwia- 
stowanie N. M. P. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpo: 
cznie się jutro o godz. 5 min. 33, zachód przypada 
o godz. 6 min. 00; długość dnia godz. 12 min. 27: 


Kraków, 24. marca 1916. 


Pomimo słoty, która od czasu do czasu darzy 
nas obfitym deszczem, czujemy powiew wiosny. 
Partery plant zielenią się coraz więcej, zdobne w 
wiosenną szatę krzewy, zdaje się, że zaimponować 
chcą starym kasztanom i platanom swą krasą. Lecz 
i one chcąc dorównać swym młodym towarzyszom 
nabrzmiewającemi brązowymi pęczami, okrywać 
zaczynają swe gałęzie i gdy pogoda się nie zmieni, 
wnet pęknie opona a zielony liść pokryje je i ozdo- 
bi dumne korony bukietami mlecznego i różowego 
kwiecia. Pienne róże, przytwierdzone łykiem do 
palików, zdaje się, że łowią zbawcze promienie 
słońca, chętnie poddają się wiosennej kąpieli, zmy- 
wającej wiotkie gałązki i przyspieszającej rozwija- 
nie się pączków listnych. Wprawna ręka ogrodni- 
ka formuje korony, usuwa uschnięte lub nadła- 
mane kończyny, tam gdzie potrzeba nakłada opa- 
trunek, aby krzew zdrowo przezimowany spełniać 
mógł swój obowiązek. Różanki wymagają wielkiej 
troskliwości, dowiezienia gliniastej ziemi, gdyż pia- 
szczysta gleba plant nie bardzo odpowiada ich we- 
getacyi. Ogrodnictwo miejskie jednak pięknie się 
wywiązuje z tych trudności temwięcej, że insp. 
Malecki jako specyalista w tej dziedzinie, zdaje co- 
rocuny ogzamin-pięgną wystawą najrozmaitszych 
gatunków róż, które zaaklimatyzowane, bogactwem 
kwiecia odwdzięczają się za staranną opiekuńczą 
rękę. 

W szklarniach odbywa się kolekcyonowanie ro- 
ślin, które partyami przeniosą się do letnich swych 
siedzib. Nie mniejszy też ruch panuje w szkółkach, 
gdyż sezon sadzenia dochodzi kresów. Brak wpra- 
wnego robotnika nie może sprostać zadaniom jakie 
wymaga chwila, dlatego mniej może jak po inne 
lata wysadzi się drzewek, mniej powstanie nowych 
alei, lecz tlómaczy to w zupełności wszechwładna 
pani: wojna. 

Kontrola dokumentów wojskowych odbywa się 
w dalszym ciągu, każdy dzień przynosi nowe ro- 
czniki, a wprawiony aparat funkcyonuje coraz 
szybciej. Nowością w aprowizacyi jest kwestya 
kawy i ziemniaków, która występuje po uregulo- 
waniu w drodze kart kwestyi cukru. Regulator 
aprowizacyi zatacza coraz szersze kręgi, a wraz z 
nim zapewne skończą się także nadużycia w obro- 
cie towarowym i maehinacye w podbijaniu cen. 

Czytając ogłoszenia w obcych pismach widzimy, 
że „bomonowusy' bez wielkich wysiłków rozpo- 


cząć mogą akcyę wywłaszczycielską. Znajdziemy 
tam ogłoszenia najrozmaitszego rodzaju, nietylko 
zachętę do wydzierżawienia majątków w Galicyi, 
lecz także propozycye ich sprzedaży, gdzie główny 
agent wiedeński pos'uguje się krajowym faktorem, 
a nawet zaopatrzony jest w potrzebne legitymacye 
dozwalające na oglądnięcie majątku. Tak wyglą- 
da w praktyce „ochrona ziemi“, jedni starają się 
strzedz ją, by nie przedostała się w obce ręce, 
drudzy zaś, t. j. niegodni posiadacze jej i usłużni 


|falztorzy w postaci ekonomów lub rządców, zachę- 


cają ,„homonowusów* do rozpoczęcia gościnnych 
występów. 

Jeżeli robota ta nie ustanie, będziemy się sta- 
rać, aby nazwiska frymarczących ziemią przedo- 
stały się do publicznej wiadomości, niestety 
działają tak skrycie, że trudno jest Polakowi do- 
trzeć do źródła, z którego korzystać mogą tylko 
obcy spekulanci. Aczkolwiek nie wielkich korzy- 
ści może się spodziewać społeczeństwo i wieś, po- 
siadając taki typ ziemianina, lecz piętnować to na- 
leży, gdyż szkodnik taki daje zły przykład, bo wy- 
łamując się z pod opinii publicznej, pociąga za 
sobą równie jak on myślących sąsiadów, szukają- 
cych w pierwowzorze usprawiedliwienia. 

Pomimo ciężkich warunków, jakie przeżywa śre- 
dnia własność musi się ona uzbroić w cierpliwość, 
przeczekać smutne czasy i przetrwać do chwili od- 
powiedniej na sanacyę, jaką wnieść może: częścio- 
wa parcelacya majątków lub sprzedaż ich w powo- 
lane ręce. Największe niebezpieczeństwo budzi 
ziemia znajdująca się w ręku krajowego spekulan- 
ta, wyczekującego tylko chwili korzystnej sprze- 
daży zakupionych na parcelacye majątków. To są 
właśnie ci, którzy ogłaszają się w obcych pismach, 
zacierając wobec opinii publicznej ślady podjad- 
czej swej roboty, która i tak, jak wszystko złe, 
prędzej wyjdzie na jaw, jak to sądzą nasi poczci- 
wi spekulanci i faktorzy. 


Z rmiastA. 


Rekolekcye dla wszystkich stanów rozpoczną 
się w kościele św. Anny we wtorek, t. j. 28. b. m. 
o godz. 6 i pół popołudniu. — Porządek: 28. b. m. 
o godz. 6 i pół popołudniu nauka wstępna. 29, 30, 
31 b. m. o godz. 9 rano I. nauka, zaś o godz. 6 
i pół popoł. IX. nauka. — Nauki popołudniowe wy- 
powie X. Arcybiskup Teodorowicz, poranne zaś X. 
Dr Caputa. 

Wiadomości osobiste. Szef sztabu Legionów ka- 
pitan Włodzimierz Zagórski bawi w przejeździe w 
Krakowie. 4 

O sól. Niesumienni spekulanci rozgłaszają w o- 
statnich dniach w mieście i po kraju, że saliny wie- 
licka i bocheńska z powodu chorób — które w 


tych miastach mają się szerzyć, będą zamknięte 


i że nastąpi wskutek tego brak soli. Wyniki tej 
niesumiennej akcyi objawiły się już wczoraj — 
tłumy ludzi, tłocząc się wśród ulewnego deszczu 
przed składami soli w Krakowie i Podgórzu — 
rozrywały sól prosto z wozów. Władze skarbowe 
i Wydział krajowy upoważniają nas do zapewnie- 
nia, że w całej tej pogłosce nie*ma słowa praw- 
dy — że owszem soli jest podostatkiem i że lud- 
ność na brak jej cierpieć nie będzie. Wszyscy ci 
zatem, którzy te fałszywe pogłoski rozszerzają, bę- 
dą pociągnięci do surowej odpowiedzialności kar- 
nej. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj „Napoleon i Józefi- 
na“, komedya H. Bahra, która wzbudza wielkie 
zainteresowanie. W roli Napoleona wystąpi L. 
Czarnowski, artysta sceny poznańskiej. 

Targ dzisiejszy należał do rzędu bardzo. nieko- 
rzystnych dła kupującej publiczności. Dowóz naj- 
konieczniejszych artykułów, jak mleko, masło, ja- 
ja, ziemniaki był minimalny, to też kupująca pu- 
bliezność, jak zwykle w podobnych wypadkach, 
towar formalnie z rąk sobie wyrywała, a ponadto 
przeważna część nabywców wogóle niczego nabyć 
nie mogła. Cena jaj została ponownie podniesiona 
na 14 hal. za sztukę a 7 K 80 hal. za kopę. Ceny 
innych artykułów pozostały w taryfie niezinie- 
nione. 

Na targu krakowskim odbija się coraz widocz- 


niej „działalność handlowa“ spółki „Miles“, która 


w ostatnim czasie rozpoczęła masowo wywozić z 


naszego kraju różne produkty, szczególnie jaja i 
ziemniaki, pomimo, że kraj jest teoretycznie dla 


wywozu zamknięty. Jeżeli rząd krajowy nie położy 


krosu akcyi „Milesa“, w najbliższym czasie trzeba 


się spodziewać zupełnego ogołocenia targu kra- 
kowskiego z dowozu, a temsamem braku najnie- 
zbędniejszych artykułów spożywczych w mieście. 
Zarząd miasta powinien w tej sprawie wezwać po- 
mocy Koła polskiego i poczynić u rządu możliwie 
najenergiczniejsze kroki przeciw ogołacaniu zni- 
szezonego wojną kraju z żywności. 


Nr. 152. 


Z sali sądowej. Przed trybunałem krajowego są- 
du karnego, pod przewodnictwem radcy sądu Dra 
Ajdukiewicza, rozpoczęła się dziś rozprawa prze- 
ciw 84-letniemu Edwardowi Kozłowskiemu i 39- 
letniemu Bolesławowi Pietrzyckiemu, którzy w no- 
cy z 16. na 19. października ubiegłego roku do- 
konali włamania do skłepu jubilerskiego braci Lip- 
skich przy ul. Sławkowskiej i zrabowali kosztowno- 
ści za kilkadziesiąt tysięcy koron. Ponadto obaj 
włamywacze oskarżeni są o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego, kradzież popełnioną w mieszkaniu Dra 
Łapińskiego przy ul. Floryańskiej, oraz bezprawne 
noszenie broni. Oskarża prokurator Dr Rasp. — 
Wyrok zapadnie popołudniu. 

Koncesye na koleje elektryczne w Krakowie. 
„Wiener Ztg.' ogłasza obwieszczenie ministerstwa 
kolejowego w sprawie częściowego wygaśnięcia 
koncesyi sieci wąskotorowych kolei poruszanych 
elektrycznością w Krakowie, oraz obwieszczenie 
tegoż ministerstwa w sprawie koncesyonowania kil- 
ku linii normalnotorowych kolei, popędzanych ele- 
ktrycznością w obrębie król. stoł. miasta Krakowa. 


Z Polski i ze świata. 


Komisya dla świadczeń wojennych. W dniach 
14 i 15 marca b. r. odbyło się w Namiestnictwie 
w Białej czwarte z rzędu posiedzenie Krajowej Ko- 
misyi dla świadczeń wojennych. Przewodniczył w 
zastępstwie nainiestnika radca dworu Zimny. U- 
czestniczyli: członek Wydziału krajowego Dr Jahl 
w zastępstwie Marszałka, członek Wydziału kraj. 
Kiweluk, reprezentant wojskowej komendy teryto- 
ryalnej major Kukutsch i reprezentant intenden- 
tury I korpusu starszy intendent I kl. Fuglewicz, 
reprezentant krajowej Dyrekcyi skarbu radca skar- 
bu Nawrocki, referent namiestnictwa radca nam. 
Dr Wawrausch. Przeprowadzono obrady nad 1796 
sprawami tyczącemi się róS$zczeń za dostarczone 
lub wykonane świadczenia wojenne z powiatów: 
chrzanowskiego, grybowskiego, kałuskiego, kra- 
kowskiego, krośnieńskiego, myślenickiego, nowo- 
tarskiego, oświęcimskiego, podgórskiego, wadowi- 
ckiego i miasta Krakowa. Co do 1754 spraw po- 
wzięto merytoryczną uchwałę, resztę zaś postano- 
wiono odstąpić właściwej c. i k. intendenturze woj- 
skowej do bezpośredniego załatwienia lub zwrócić 
pierwszej instancyi do uzupełnienia w kierunkach 
wskazanych przez komisyę. Sprawy merytorycznie 
załatwione będą przedłożone komisyi ministeryal- 
nej do ostatecznej decyzyi. 

Z Myślenic. Na skutek zaproszenia inteligencyi 
miejscowej zjeżdża do nas na parę przedstawień 
znany ogólnie zespół teatru „zjednoczonych arty- 
stów“. Występ pierwszy dzielnej drużyny pod kie- 
runkiem dyr. Baranowskiego odbędzie się w sobotę 
25. b. m. 

Z Olesna (pow. Dąbrowa) piszą do „Ludu kat.“: 
Dnia 18. stycznia b. r. odbyło się w ochronce we 
Brniu przedstawienie, urządzone staraniem tutej- 
szych Sióstr Służebniczek, a odegrane przez dzieci 
ochronkowe. Obrazek sceniczny z życia Najśw. 
Maryi Panny dobrze odegrany, starannie wyćwi- 
czone Śpiewy. przemówienia dzieci i wesołe ich de- 
klamacye wierszyków były treścią tego wieczorku. 
Że dzieci i starsi korzystają tutaj z ochronki, zasłu- 
ga w tem Sióstr samych i tych, którzy się starają 
o jej utrzymanie. Tutejszą szkołę czteroklasową 
zwiedził przy końcu stycznia b. r. radca szkolny p. 
Siwak, i odjechał zadowolony z dzieci i z nauczy- 
cielstwa. Nauka szkolna bowiem odbywała się u 
nas już w czerwcu ubiegłego roku, dzięki sumien- 
nej pracy doświadczonego kierownika, p. Jawor- 
skiego. Znać też na dzieciach tę kilkumiesięczną 
naukę. 

Dubroczynną działalność _ Książęco-Biskupiego 
Komitetu odczuwa i nasza parafia. W lecie mieliś- 
my stamtąd towary tańsze, niż gdzieindziej. Teraz 
odbywa się tu szczepienie ospy przez panów stam- 
tąd przysłanych. Szczerą wdzięczność odczuwamy 
dla tych zacnych ludzi, którzy dbają o to, by usu- 
nąć zgubne skutki nieszczęsnej wojny. W sobotę, 
dnia 4. marca, dzieci ze szkół tutejszej parafii przy- 
pomniały sobie rocznicę powstania styczniowego. 
Po nabożeństwie z odpowiedniem przemówieniem 
udały się do budynku szkolnego i tu w obecności 
X. dziekana, nauczycielstwa z naszej parafii į in- 
nych osób wysłuchały odezytu p. dyrektora o po- 
wstaniu. Następnie pięknie śpiewały i ładnie dekla- 
mowały. 

Z Zakopanego, Dzięki fantazyom aury od dwóch 
tygodni mamy już wiosnę. Pod wpływem dobro- 
czynnych promieni słonecznych znikł już śnieg, na 
nizinach zupełnie i tylko na niedostępnych szczy- 
tach bieleją tu i owdzie szerokie płaty śniegu, 
świadczące o minionej bezpowrotnie zimie. Życie 
w Zakopanem wcale ożywione, w ostatnich dniach 
stało się bardzo ruchliwe. Mnóstwo nowych twa- 


przyjdzie tworzyć świat polski na nowo. Wte- rzucił już w r. 1763 myśl upaństwowienia P już tesame tarcia sejmowe czy dworskie groziły 
dy powstała i ruszyła w pole na siejbę Komisya| nietwa. Pierwszym mężem stanu, który wskazał Komisyi wprowadzeniem polityki do szkolnic- 
nam ten przedmiot z trybuny sejmowej, na kon- | twa, gdyby ją uzależniono od Rady. Dopiero in- 
Chlubimy się nią, jako jedną z najpiękniej- | Wokacyi w maju r. 1764, był Andrzej Zamoyski, stytucya niezawisła, na własnych, obfitych 


Edukacyi Narodowej. 


szych kart naszych dziejów, i słusznie: otóż 


warto ją nietylko czcić, ale i... znać... Nazywa- | Szkoły państwowej stworzyli w rzeczywistości 


my ją pierwszem w Europie ministerstwem o- 


późniejszy kanclerz. Pierwszy przykład dobrej 


Stanisław August i Adam Czartoryski, generał 


światy. Też' dość słusznie, lecz trzeba to umieć | ziem podolskich, założyciele korpusu kadetów 


uzasadnić. Apelujemy do jej tradycyi: lecz na- 


późniejszą od skutku — a przecież wiązania Jeżałoby pamiętać, do jakich mianowicie trady- 
gmachu państwowego rozchwiały się, prowin-| cyi, do jakich przewodnich idei wychowaw- 
cye jęły odpadać a mózgi zaczęły się kurczyć,! czych, do jakich form i rozmiarów działania. 


Zanima ten kapitalny przedmiot doczeka się 
wszechstronnej, gruntownej monografii, nie od 
rzeczy będzie na zasadzie dotychczasowych 0- 


pracowań zebrać i zapamiętać sobie parę naj-; 


ważniejszych faktów i najcharakterystyczniej- 
szych rysów. 

Komisyę Edukacyjną ustanowiła 4 paździer- 
nika 1773 roku delegacya tegosamego Sejmu 
warszawskiego, który tydzień przedtem musiał 


eżeli wreszcie chodzi o sejm delegacyjny, to 
na nim jeszcze przed nadejściem bulli Klemen- 
sa XIV o skasowaniu Jezuitów upominali się 
o wychowanie publiczne różni mowcy, najwy- 
mowniej Feliks Oraczewski, poseł krakowski 
(11 maja). Jak widzimy, początkodawców nie 
brak, i każdy z nich miałby niejakie formalne 
prawo do palmy pierwszeństwa, gdyby nie pe- 
wna wątpliwość. Oto już w r. 1760 Marya Tere- 
sa ustanowiła pokrewną instytucyę, Studien 
und Biicherzensurhofkommission, 


widocznie starszą o trzynaście lat od naszej E-| 


dukacyjnej, i gdyby tylko daty oraz nazwy 


wsparta funduszach i własną sprawująca ju- 
ryzdykcyę mogła podjąć dzieło nauczania nie- 
zależnie od podmuchów polityki codziennej, mo- 
gła stanąć sama w przeciwieństwie do ogółu 
pozostałych urządzeń, jakby ministeryum đu- 
cha polskiego wobec ministeryów ciała, urząd 
przyszłości narodu wobec urzędów teraźniejszo- 
ści. Niekażda komisya, choćby czynna w ca- 
łem państwie, zasługuje na nazwę ministerstwa, 
niekażda ma po temu odpowiednio rozległy te- 
teren działania i samoistność. Nasza Edukacya 
j miała oboje w najwyższym stopniu, i dlatego 
nie terezyańska Studienkommission, zaprzą- 
tnięta jeszcze nieoświatowem zadaniem cenzu- 
ry, lecz ona ma prawo do godności pierwszego 
ministeryum oświaty. A to tembardziej, że in- 
|stytucya austryacka rozwinęła całkowitą dzia- 


usankcyonować pierwszy rozbiór. Kto wystą- rozstrzygały o tytule pierwszego ministeryum | łalność dopiero za Józefa Il, gdy tymczasem 
pił z inicyatywą, pytanie ciekawe, choć może, oŚviaty w Europie, a więc organizacya i zakres, polska, ledwo stanąwszy na własnych nogach, 
nie najważniejsze. Napewno niema pod tym| działalności, to moglibyśmy się ubiegać dopiero 
względem specyalnego tytułu do chwały żaden| o drugą nagrodę. 


z moweów, którzy pierwsi poruszyli tę myśl 


Wobec tej wątpliwości tem pilniej nam przyj-| 


w sali delegacyjnej: ani August Sułkowski, wo-|rzeć się kształtom nowej instytucyi i poznać 


jewoda gnieźnieński, ani Ignacy Massalski 
biskup wileński, ani nawet podkanclerzy litew- 
ski Joachim Chreptowicz. Że po zwinięciu To- 


[Jej 


ducha. 
Przedewszystkiem tedy w organizacyi Ko- 
misyi uderza jej zupełna niezależność od wszel- 


warzystwa Jezusowego ktoś musi objąć po|kich władz państwowych z wyjątkiem sejmu. 


niem szkoły i fundusze, to było zrozumiałem 
samo przez się; że tym kimś powinno być pań- 
stwo polskie, tego można się było nauczyć ze 
wzorów zachodnich, mianowicie hiszpańskich, 
gdzie na podobny cel obrócił niedawno fundusze 
pojezuickie minister Campomanes. Zresztą 
wśród naszych pisarzy politycznych już Stani- 


Były usiłowania, aby ją podciągnąć pod rozka- 
zy Rady Nienstającej, ale szczęśliwie spełzły 
na niczem. Rada w pierwotnym swoim składzie, 
do połowy napełniona kreaturami państw roz- 
biorczych, i zwłaszcza Rosyi, najmniej nadawa- 
ła się na dozorczynię wychowania narodowe- 
go. Później drogą doboru, nie bez tarć polity- 
cznych oczyszezała się z zakażonej krwi, ale 
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zaraz przystąpiła do wielostronnej pracy. Na 
wstępie ujawnił się brak sił nauczycielskich, 
tchnących duchem postępu. Komisya postana- 
wia je stworzyć. Formuje stan nauczycielski 
czyli „Akademicki“, oczywiście z niczego, po- 
czyątkowo przeważnie z byłych jezuitów, potem 
(1780) zakłada własne „Seminaryum dla pro- 
fesorów narodowych“;  prywatnemSstaraniem 
powstają seminarya dla nauczycieli ludowych. 
„Stan Akademicki“ to jakby świecki zakon v- 
światowy o szerokim samorządzie, zgrupowa- 
ny w terytoryalie zgromadzenia. Członkowie 
noszą wspólny mundur, mają wspólne mieszka- 
Inia, kasy i wikt, sami sobie obierają urzędni- 
| ków. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ceny konkurencyjne. 
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rzy spotyka się na ulicach i w lokalach publicz- | Polski“ w Lublinie powstanie dopiero po wojnie, 


nych, dużo widać przejezdnych, którzy bodaj na 
dni parę wpadają, na Podhale, by odetchnąć w in- 
nem powietrzu. Zakopane, dzięki przyjaznym wa- 
runkom klimatu uniknęło szczęśliwie jakichkol- 
wiek zaraz lub chorób zakaźnych i dlatego niewąt- 
pliwie posiada wszelkie dane, by ożyć już we wio- 
sennym sezonie życiem gwarnem i ruchliwem. Dla 
pragnących wypoczynku, Zakopane posiada wa- 
runków aż nadto, dla szukających wielkomiejskich 
rozrywek, wrażeń dostarcza teatr zjednoczonych 
artystów, różne prelekcye, a wreszcie koncerty itp. 
produkcye. (B.) 

Sprostowanie sprostowania. Odnośnie do notatki 
z Zakopanego pt. „Wyjaśnienie“, otrzymanej i u- 
mieszczonej przez nas dnia 19 marca br., a w któ- 
rej p. Dr Dłuski i towarzysze zaprzeczają, aby ck. 
Namiestnictwo usunęło Dra J. Żychonia ze stano- 
wiska lekarza stacyi klimatycznej na mocy uchwa- 
ły Komisyi klimatycznej, nadsyła nam obecnie p. 
Stanisław Woliński, przewodniczący Komisyi kli- 
matycznej, delegat ck. Namiestnictwa i ck. Inspe- 
ktor uzdrowiska na podstawie $. 19 ust. prasowej 
następujące sprostowanie: 

„Prawdą jest, że ck. Namiestnictwo usunęło Dra 
Józefa Żychonia od dalszego pełnienia obowiąz- 
ków lekarza klimatycznego w Zakopanem w dro- 
dze dyscyplinarnej i na wniosek Komisyi klimaty- 
matycznej, uchwalony przez nią na posiedzeniu w 
dniu 24. stycznia 1916. 

Jakie były władze w oblężonym i zajętym Prze- 
myślu? W „Echu Przem.“ czytamy: Ewakuacya 
spowodowała wielkie luki w personalach władz i 
urzędów tutejszych. Bardzo wiele stosunkowo u- 
rzędników opuściło miasto, bądź z konieczności, 
bądź dobrowolnie. Duchowieństwo nasze reprezen- 
towała. Kapituła, której wszyscy członkowie po- 
zostali na miejscu, wśród niego X. Biskup Fi- 
scher działalnością swą w mieście przypominał 
słynnego Biskupa z Neustadt Leopolda Koloni- 
tscha w czasie drugiego oblężenia Wiednia 1683 r. 
Duchowieństwo obrządku gr. kat. reprezentowali 
nieżyjący dziś, zmarły w czasie inwazyi Biskup 
Konstanty Czechowicz i X. Mitrat Karol Woło- 
szyński. Reprezentantem rządu był p. radca nam. 
Zygmunt Żeleski, którego dobroczynna działalność 
niezatarte pozostawiła wspomnienie, pozostali też 
wszyscy prawie urzędnicy Starostwa. Komisarzem 
twierdzy był p. komisarz Karasiński. Zarząd mia- 
sta sprawował przez czas pierwszego oblężenia aż 
do 5. listopada 1915 r. p. prezydent Lanikiewicz — 
poczem asesor p. St. Goliński i Dr Wł. Błażowski 
(aż do 18. kwietnia 1915), naczelnikiem urzędu 
podatkowego był p. nadr. Dworzak. Od 14. gru- 
dnia 1914 do 19. marca 1915 odbywała się nauka 
w gimnazyum III pod dyrekcyą p. Władysława 
Bojarskiego, c. k. dyrektora gimnazyum I. Na 
czele Sądu obwodowego stał p. radca Wł. Grzę- 
dzielski, powiatowego p. radca K. Frankowski. Po- 
czta funkcyonowała cały czas oblężenia pod za- 
rządem. p. Piotra Kosonogi. 

W czasie inwazyi z urzędów naszych pozostał 
tylko Sąd czynnym oraz Magistrat, burmistrzem 
mianowali Moskale p. Głuszkiewicza (do 11. maja 
1915). Rządy wojskowe sprawował początkowo 
generał Kastelińskij, potem gen. Lublimow, pó- 
źniej osławiony Artamanow (do 23. kwietnia) w 
końcu pułkownik Kyriakow, jako już faktyczny 
„prystaw* czyli starosta. Władzę policyjną spra- 
wował znany z łapownictwa książę Aristow. Dn. 
1i. maja 1915 wszystkie wyższe władze rosyjskie 
miasto opuściły, a rządy sprawowali kolejno ofi- 
cerowie hr. Bobrinskij (mł.), Senwator i in. 

Podwyższenie ilości mąki dła matek i dzieci. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zwróciło się do 
namiestnictwa dolnoaustryackiego, aby 
podwyższyło dotychczasową ilość mąki dla 
matek karmiących i dla dzieci poniżej lat dwu. 

Qdnośne wskazówki otrzymały już władze pud- 
ległe namiestnictwu dolnoaustryackiemu. 

Kardynał Gotti. Przed kilku dniami telegram 
doniósł. że w Rzymie zmarł kardynał Hieronim 
Marya Gotti. Ś. p. zmarły książę Kościoła urodził 
się w r. 1834 w Genui, jako syn tragarza portowe- 
vo, co mu jednak potem nie przeszkadzało w zaję- 
ciu najwyższych urzędów duchownych. Mając lat 
24, po ukończeniu szkół, wstąpił do zakonu OO. 
Karmelitów, gdzie wyświęcony na kapłana, 
wkrótce został profesorem teologii w zakładzie 
naukowem św. Anny, w swem rodzinnem mieście, 
a równocześnie wykładał matematykę w szkole 
kadeckiej. W r. 1870 powołany został do boku ge- 
nerała swego zakonu, do Rzymu. W dwa lata pó- 
żniej był już prokuratorem generalnym Karmelitów 
a w r. 1881 przeorem generalnym. W tym chara- 
kterze odbył wizytacyę wielu klasztorów karmeli- 
ckich w różnych państwach Europy, między inne- 
mi także w Polsce i w Palestynie. Leon XII 
znając i ceniąc wysoką jego wiedzę i działalność, 
„amianował go w r. 1892 arcybiskupem i nuncyu- 
szem w Brazylii, a w trzy lata później ofiarował 
miu kapelusz kardynalski z tytułem Santa-Maria 
della Scala. Po śmierci kardynała Ledóchowskiego 
w r. 1902 Ojciec św. Leon XIII zamianował kardy- 
nała Gotti'ego prefektem generalnym Propagandy, 
który to najważniejszy z urzędów piastował $. P- 
zmarły prawie do śmierci, gdyż dopiero przed kil- 
ku tygodniami go złożył. Równocześnie był pre- 
fektem Propagandy dla spraw rytu wschodniego 
i współpracował wybitnie w wielu innych Kongre- 
gacyach, szczególnie zaś w Komisyi papieskiej dla 
ujednostajnienia i kodyfikacyi prawa kanoniczne- 
go. W kolegium Kardynałów zażywał wielkiego 
szacunku i poważania. To też przy wyborze pa- 
pieża, po Śmierci Leona XUI. uchodził za jednego 
z głównych kandydatów na Stolicę. Wziął również 
czynny udział w konelawe w r. 1914. W ostatnim 
czasie coraz bardziej zdrowie mu niedopisywało, 
w następstwie czego złożył część godności i urzę- 
dów, które piastował. Śmierć jego wyrwała jede- 
nastego członka z kolegium kardynalskiego za 
pontyfikatu Benedykta XV. — Podnieść należy, 
że zmarły książę Kościoła w czasie wizytacyi kla- 
sztoru 0O. Karmelitów Bosych w Czerny nawią- 
zał żywe stosunki z Polakami, które też utrzymy- 
wał w Rzymie z tamtejszą kolonią polską, darząc 
nasz naród zawsze szczerą sympatyą. 

Z Lublina donosi „Dziennik Narodowy“: W tych 
dniach bawił w mieście naszem Dr Jan Kanty 
Steczkowski, dyrektor „Banku Krajowego“ ze 


| „Wisła* ze Lwowa. 


ale zorganizuje się już obecnie. 

Przemysł i handel niemiecko-austryacki okazuje 
coraz Żywsze zainteresowanie Królestwem Pol- 
skiem. Nigdzie może tak się tego nie wyczuwa, jak 
w Lublinie. Jesteśmy zasypywani towarami marki 
wiedeńskiej, choć dla marek galicyjskich bliższa 

rzecie droga. 

Ostatnio jedno z .niemiecko-austryackich towa- 
rzystw ubezpieczeniowych zamierza otworzyć filię 
w Lublinie. Życzylibyśmy sobie, ażeby ruszyła się 
także zasobna nasza „Floryanka* z Krakowa i 


Z Radomia donoszą do „Ziemi lub.*: W dniu 
11. marca odbyło się pierwsze jawne posiedzenie 
wydziału cywilnego komendy obwodowej w Rado- 
miu, jako senatu apelacyjnego. -W skład sądu 
wchodzili: S. Łaszkiewicz, radca sądu krajowego 
we Lwowie, A. Grobicki i Wereszczyński. Jako 0- 
brońcy występowali: Szwacki i Fudalej. Rozprawy 
uaturalnie, odbywały się po polsku. 

Samobójstwo 80-letniego starca. Emerytowany 
radca budownictwa miejskiego w Wiedniu, Au- 
gust Fausek, liczący 81 łat, odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru. Przyczyną samobójstwa 
była obawa przed operacyą. 

Z Łodzi. Statystyka szkolnictwa ludowego w 
Łodzi, wykazuje niezmiernie ważne zjawisko. Dzi- 
siaj już, mimo że wojna trwa, mimo, że Łódź znaj- 
duje się w wyjątkowo ciężkich warunkach — 
szkolnictwo ludowe wzrosło (np. polskie) niemal 
podwójnie, w porównaniu 2 czasem przedwojen- 
nym. Objaw ten samemi cyframi unicestwia poli- 
tykę „oryentalną*. Jeśli w tak ciężkich warun- 
kach, jak obecne, szkolnictwo wykazuje tak ol- 
brzymi postęp, skoro tylko nie opiekuje się niem 
brat Słowianin, jakąż falą żywiołową podniesie 
się ono, gdy nastaną stosunki pokojowe, europej- 
skie i gdy życie polityczne i społeczne kraju spo- 
cznie w rękach wyłącznie polskich, co przecie od 
nas głównie zależy. 

Polskich szkół ludowych miejskich było 15. 
marca 1914 r. 47 z 152 oddziałami i 6950 dziećmi; 
w marcu 1915 r. — 47 szkół, 119 oddziałów, 6690 
dzieci; obecnie 61 szkół, 230 oddziałów, 11.950 
dzieci — Niemieckie szkoły ludowe miejskie: 15. 
marca 1914 r. — 31 szkół, 94 oddziałów, 4900 
dzieci; 1915 — 29 szkół, 84 oddziałów, 4400 dzie- 
ci; obecnie — 40 szkół, 124 oddziałów, 6050 dzie- 
ci. — Żydowskie szkoły: 1914 — 18 szkół, 58 
oddziałów, 2980 dzieci; 1915 — 17 szkół, 57 od- 
działów, 2920 dzieci; obecnie 82 szkoły, 144 od- 
działy, 7400 dzieci. — Prawosławne szkoły: 1914 
r. — 8 szkoły, 6 oddziałów, 300 dzieci; 1915 — 
1 szkoła, 2 oddziały, 100 dzieci; 1916 — 1 szkoła, 
3 oddziały, 150 dzieci. 

Razem: 15. marca 1914 r. — 101 szkół miej- 
skich, 314 oddziałów, 15.330 dzieci; w marcu 1915 
r. -— 91 szkół, 265 oddziałów, 14.260 dzieci; obe- 
cnie — 137 szkół ludowych, 506 oddziałów, 21.110 
dzieci. 

Szowinizm w czasie wojny. Wychodzący w sla- 
wońskim Osieku madziarski dziennik „Szlavonia 
Magyar Ujsag“ ogłosił kilka artykułów, które try- 
esteńska „Edinost“ nazwała „szeregiem pamfle- 
tów“, przeciw historycznym prawom Chorwatów 
w Koronie św. Szczepana. Przytoczone miejsca 
w „Edinost“ cenzura tryesteńska skreśliła. Musia- 
ły to być jednak bardzo przykre słowa. skoro ban 
chorwacki Ivan Skerlecz, wobec żywiołu madziar- 
skiego nader lojalnie usposobiony, uznał za ko- 
nieczne zapędy szowinistyczne owego pisma po- 
skromić i zawiesił wydawnictwo „Szlav. Mag. 
Ujsagu". 

Słowność jeńca. Osobliwe zdarzenie, ' przypomi- 
nające poemat. Groethego „Die Bürgschaft“, miało 
miejsce w jednym z obozów dla jeńców. Pewien 
jeniec francuski otrzymał pozwolenie udania się 
do swej ojczyzny do Dordogne do swego umiera- 
jącego ojca. Zobowiązał się słowem honoru, że wró- 
ci do obozu. Obecnie, jak donoszą szwajcarskie 
„Basler Nachrichten" ów żołnierz w towarzystwie 
pewnego podoficera przybył do granicy i następnie 
wraz z pewnym żołnierzem szwajcarskim udał się 
do Niemiec przez Bazyleę. 


ZAWIĄDOMIENIA I KOMUNIKATY. 

Polichromia kościoła Maryackiego. Znany poeta 
i znawca sztuki p. Maciej Szukiewiez wygłosi pod 
powyższym tytułem odczyt w lokalu Czytelni ka- 
tolickiej polskiej, Sienna 5, parter, w niedzielę 26. 
marca b. r. o godzinie 4 popołudniu. Wstęp 1 kor., 
dla młodzieży i słuchaczy Uniwersytetu 50 hal. 
Odczyt będzie ilustrowany obrazami świetlnymi. 

„Polska w obrazach“, Dalszy odczyt z cyklu 0 
Polsce p. t. „Lud wiejski na ziemiach polskich* 
wygłosi dla młodzieży szkół wydziałowych i śre- 
dnich inspektor szkolny p. Seweryn Udziela w nie- 
dzielę dn. 26. marca o godz. 4 popołudniu w sali 
Ogniska nauczycielskiego Rynek gł. 1. 29 II. p. — 
Wstęp 10 hal. 

Odczyt. Staraniem Sodalicyi Maryańskiej Stu- 
dentek i Słuchaczek wyższych kursów odbędzie się 
w pgęniedziałek 27 marca br. odczyt X. prof. 
Wilheima Michalskiego: „Ewangelia Św. 
Jana wobec modernizmu potępianego przez Koś- 
ciół* —- w sali Polskiego Związku Niewiast katoli- 
ckich, ul. Szczepańska 5 o godzinie 6 wieczorem. 
Wstęp 20 h, dla młodzieży uczącej się wstęp wol- 
ày. 

„Prace i rozrywki organizacyi abstynenckich w 
Szwajcaryi“, Na temat powyższy odbędzie się w 
niedzielę 26. marca b. r. o godzinie 7 wieczorem 
odczyt p. M. Piechockiej w lokalu własnym Eleute- 
ryi przy ulicy Karmelickiej 21. parter. — Po od- 
czycie dyskusya. Wstęp bezpłatny dla członków i 
wprowadzonych przez nich gości. 

Otwarcie rucbu telegraficznego w Balzcu. Ck. 
urząd pocztowy i telgraficzny w Bełzcu został u- 
poważniony do podjęcia prywatnego ruchu tele- 
gralicznego począwszy od dnia 22 marca br. 


m 


Wiadomości kościelne. x 
Muzyka kościełna. W kościele N. Maryi Panny 
w Krakowie podczas ostatniej Mszy św. o godz. 12 
w południe odegra na organach p. Wejda. absol- 
went pragskiego konserwatoryum następujące u- 
twory. W sobotę 25. b. m.: J. S. Bach: Praeludium 


"owa. Przyjechał do Lublina, ażeby zbadać grunt |i fuga. Fr. Schubert: Andante D-dur. M. E. Bossi: 


pod założenie filii banków polskich z Galicyi, mia- 
ucwicie Banku krajowego i Banku Przemysłowe- 
go. Społeczeństwo polskie do myśli tej odnosi się 
z wielkiem zainteresowaniem. 

Drugi objaw organizacyi życia ekonomicznego, 
jaki mamy do zanotowania, to utworzenie się na 
gruncie miejscowym konsorcyum, które ma za za- 
«lanie organizować w Lublinie polską instytucyę 
mzskową, *$ ma miejscowe pomieściły już odezwę 


Toceata d-mol. — W niedzielę 26. b. m.: Fr. Liszt: 
Waryacye (Płacz, Skarga, Troska, Trwoga). B. 
Walewski: Praeludium b-mol. 

W kościele akademickim św. Anny. jutro w cza- 
sie sumy o godz. 11 wykona chór mieszany z to- 
warzyszenicm orkiestry smyczkowej i organu: 


mszę Kazimierza Garbusińskiego osnutą na moty- | wiedzieć o grużlicy?“. Cieszyn 1915. Drukiem i n 
wie: „Bogu Rodzica". Orkiestra kapelmistrza A. | kładem ., Dziedzictwa. błog. Jana Sarkandra- 


Wrońskiego. przy organach p. Wałeryan Styś. Ze- 


Grehmzatućw, z której dowiadujemy się, że „Bank Ispołem kierować będzie autor. 


we 
Ita o m 


Okna kościelne artystycznie szklone i witraże okienne 
wedle nadesłanych lub własnych kompozycyi wykonuje 
najtrwalej i po bardzo umiarkowanych cenach, pod do- 
godnymi Warunkami jedyny w kraju -tege fodzaju zakład. 


Wszelkie reperacye witraży jakoteż oszkleń uskutecznia 


e 
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| 
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«QLOS NARODU" z dnia z4 marca 101A. 


Zarząd Bractwa N. Poczęcia N. Panny Maryi 
przy kościele O0. Bernardynów, zaprasza człon- 


ków na poświęcenie nowo sprawionego feretronu |ra popularna zawiera najważniejsze wiadomości o; 


św. Antoniego, które się odbędzie na sumie w dn. 
25. marca b. r., tj. w Zwiastowanie Najśw. Panny 
Maryi. W tymże dniu po nieszporach odbędzie się 
i Walne zebranie tegoż Bractwa. 

Wspólna Msza św. odprawioną będzie dnia 25 b. m. 
w sobotę w dzień Zwiastowania Najśw. Maryi Panny 
w kaplicy sodalicyjnej przy kościele św. Barbary o 
godz. 8, na którą Komitet Zjednoczonych Sodalicyj 


— 


regów lat między robotnikami © cenurun: przemy- 
słowem, w rewirze karwińsko-ostrawskim broszu- 


tej zabójczej chorobie, dziesiątkującej ludzkość. 
i Obszerny materyał ugrupowany według trzech głó- 
wnych części mianowicie: 1) historya gruźlicy, 2) 
| rozpowszechnienie się gruźlicy, (8 zwalczanie gru- 
źlicy. 

Nowe książki. 


Leon Wasilewski. „Dzieje męczeńskie 


krakowskich zaprasza wszystkie Sodalicye męskie i Podlasia i Chełmszczyzny”. Kraków 1916. Nakł. 


żeńskie. 
| 


Ślub p. Bronisławy Krausówny z p. Kazi- 
mierzem Wyczyńskim, architektem z Krako- 
wa, odbył się w dniu 4. marca b. r. w kościele pa- 
rafialnym w Tłuczani. 


Odznaczenie. Generał kawaleryi, Ignacy Korda, 
komendant korpusu, otrzymał order Leopołda I klasy 
z wojenną dekoracyą uwolnienia od taksy. 


NEKROLOGIA. 

Ś. p. Augusta Durska, wdowa po kasyerze 
c. k. głównej kasy krajowej, matka śp. Antoniego 
Durskiego i marszałka polnego Karola Durskie- 
go, zmarła we Lwowie po dłuższej chorobie w 86 
T. życia. Bawiącego w Preszburgu generała Dur- 
skiego zawiadomiono o śmierci matki. Podczas 
ostatniego pobytu gen. Durskiego śp. matka jego 
była już w stanie beznadziejnym. Pogrzeb zacnej 
matrony, która wychowała synów na chłubę ojczy- 
zny, odbył się 24. b. m. 


Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. 
Program na Kraków. 


Wtorek 28. marca. Radca dworu prof. Dr St. 
Smolka: „Ksawery Lubecki jego program i dzia- 
łanie“ (1810—1830) cz. II. 

Środa 29. marca. X. prof. Dr Zimmermann: X. 
Piotr Wawrzyniak organizator życia gospodarcze- 
go w Poznańskiem". 

Piątek 31. marca. Prof. Dr St. Ciechanowski: 
„Rzecznicy wychowania fizycznego w Polsce". 


ProgramnaProwincyę. 


W niedzielę 26. marca: 

Biała. Dyr. Muzeum Narod. prof. Dr F. Ko- 
pera: „Najważniejsze zadania ochrony zabytków w 
obecnej chwili“ (z obr. świetl.). 

Bochnia. Prof. Zygmunt Podgórski: „Kolebka 
i wędrówki Słowian". 

Chrzanów. Prof. Uniw. Jag. X. Dr K. Zim- 
"mermann: „X. Piotr Wawrzyniak, organizator ży- 
cia gospodarczego". 

Nowy Sącz. Doc. Uniw. Jag. Dr L. Sawicki: 
„Miedź i węgiel a wojna światowa. 

Nowy Targ. DrF. E. Lubecki: „Co nam dać 
mogą nasze wody“ (z obr. świetl.). 

Mielec. Prof. Dr Fr. Gawełek: „Uzbrojenie i 
sposób walki u ludów pierwotnych". 

Rzeszów. Prof. Edward Horwath: „Społeczna 
wartość czasu. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Piątek 24. marca: „Kościuszko pod Racławi- 
cami“, 

Sobota 25. marca pop: „Wieczór plastyczno- 
rytmiczny“. 

Sobota wiecz.: „Zgon miłości”. 

Niedziela 26. marca pop.: „Synek admirała“. 

Niedziela wiecz.: „Zgon miłości“. 

Poniedziałek 27. marca: „Czwórka“. 

Wtorek 28. marca: „Zgon miłości”, 


miikanzyk Limiinniik Kii dak s 


meot pom maD. TA BP. 


Wiadomości literackie. 


Feliks Brodowski. „Respha*, opowieść. 
Nakł. autora. Składy główne w księg. Gebethne- 
raj Wolffa Warszawa-Kraków 1916. 


Autor „Chwil*, zbiorku nowel .,Liote* i „Drzew“ ; 


dał obecnie książkę, odbiegającą od typu mniej 
lub więcej udatnych, zebranych w tom szkiców 
i obrazków. Ktoby w niej chciał szukać artyzmu 
kompozycyi, wdzięku języka, rytmu prozy, tenby 
doznał zawodu, zdziwiłyby go nawet niejednokro- 
tnie niedbałości stylu. P. Brodowski nowelistą nie 
jest, leez raczej przyrodnikiem z umiłowania, któ- 
ry z tkliwem uczuciem odnosi się du wszystkiego, 
co rośnie, żyje lub świeżą, bujną wegetacyą okry- 
wa ziemię. Najwięcej zajęcia budzi rzecz p. t. „Mo- 
ja biografia“. Ta autoanaliza psychologiczna w 
swej szczerości, bezpośredniości, sięganiu do istoty 
rzeczy i jasnem jej określaniu mimo nieraz zbyte- 
cznych dygresyj, jest niecodziennem zjawiskiem 
wśród prac tego rodzaju. Epizody, w których au- 
tor opowiada o swych latach dziecinnych, szko- 
łach, gdzie szkicuje sylwety ludzi znajomych, czy- 
ta się z dużem zajęciem. Opowiadanie o ulubio- 
nym psie, o jego uczuciach, tęsknocie za ukocha- 
nemi miejscami, przedstawienie stosunku do czło- 
wieka wiernego i szlachetnego zwierzęcia przypo- 
mina głębszem i trafnem ujęciem ustępy z życia 
zwierząt tak mistrzowsko kreślone przez Dygasiń- 
skiego. 

Nowelom, jak zaznaczyliśnmy, brak dość artysty- 
cząego wykończenia. Tematy, jak n. p. „Respha“, 
opowieść biblijna „Żona Lewity* i in. opracowane 
odpowiednio, mogłyby dać obrazy piękniejsze, bar- 
dziej żywe i plastyczne. Najudatniejszą może z 
nowel, jako dobrze skomponowana całość jest 
drobiazg p. t. „W piwnicy“, osnuty na tle toczącej 
się wojny. Wszędzie jednak myśl zasadnicza pod- 
niosła; wszystko, co autor pisze ma dążność za- 
cną; piórem jego: kieruje chęć wypowiedzenia te- 
go, co jako owoc i rezultat przemyślań i doświad- 
czeń życiowych skrystalizowało się w szlachetne 
zasady. Na ogół przeważa w książce strona refle- 
ksyjna, która myślącego czytelnika niewątpliwie 


r 


zainteresuje. E. Z. 

X. Emanuel Grim. „Z nad brzegów Olzy“. 
Zbiór poezyi. Cieszyn 1918. Drukiem i nakładem 
„Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra dla ludu pol- 
skiego na Śląsku“. W 8° stron 181, cena 1 egz. 
opr. w płótno 3 kor. 

Powyższy tom poezyi X. Emanuela Grima za- 
wiera epopeję śląską p. t. „Ondraszek*, dalej cały 
szereg wierszy epicznych i lirycznych p. t. „Ze ślą- 
skiej ziemi“, nacechowanych gorącą miłością ziemi 
śląskiej, jej piękności natury, owianych przywią- 
zaniem do jej ludu śłąskiego, jego języka, zwycza- 
jów. obyczajów, jakoteż rzewne strofy religijne i 
kilka utworów objętych nagłówkiem „Z obczyzny*. 

Dr Wacław Olszak. „Co powinien każdy 


dla 
ludu polskiego na Śląsku”. 80, stron 45. 
i Napisana przez lekarza praktykującego od sze- 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW, O 


S. G. ŻELEŃSKIEGO W KRAKOWIE Alea 


Szkice, kosztorysy I porada fachowa, oraz cenniki udziela się nai 


| Centralnego biura wydawnictw N. K. N. 


|. „Głosu nauczycielstwa ludowego“ wyszedł nr 3 
(za marzec) i zawiera: Szkoła polska (M). — Akcya 
w sprawie wojennego dodatku drożyżnianego dia 
|nauczycielstwa. — Nauczycielki w pracy obywatel- 
| skiej. — Polskiemu dziecku. — Fundusz związkowy 
dla wdów i sierót po nauczycielach. — Sprawy szkol- 
ne w Królestwie Polskiem. — W czem leży skute- 
czność elementarzy Promyka? (C. d.) — Wiadomo- 
ści bieżące. — Wspomnienia pośmiertne. 
| 


Pod Verdun. 


Zurych. (Tel. pryw.) „Tagesanzeiger“ dono- 
si: W sytuacyi bojowej w obszarze Verdun 
nie znać osłabienia działalności artyleryi. Na- 
cisk niemiecki zwiększa się przeciw warowniom 
obronnym Vaux i Damloup, w północno- 
wschodnim sektorze twierdzy. 

Sprawozdawca wojenny „Humanite* w 
usadowieniu się Niemców na Mort Homme 
mimo silnych kontrataków francuskich, widzi 
oznakę siły niemieckich stanowisk, jak również 

przygrywkę do ogólnego niemieckiego ude- 

ko 


Doniesienie [offre'a. 


Wiedeń. (B. kor.) Z kwatery prasowej do- 
noszą: Komunikat francuski z dn. 22 b. m. 
wieczorem. W Belgii zwróciła nasza artyle- 
rya ogień na okopy i rowy łącznikowe dru- 
giej linii nieprzyjacielskiej, biegnącej w oko- 
licy Steenstraate. > 

Na północ od Aisne ostrzeliwaliśmy odci- 
nek koło Ville-aux-Bois. | 

W Argonach skierowaliśmy ogień kon- 
eentryczny na niemieckie urządzenia obronne 
na północ od Four-de-Paris i koło Fil- 
le-morte. 

W okolicy Monfaucon-Nantillois 
| a także między Haute-Chevauchee a 
| wzgórzem 250 odbyła się pomyślna dla. 
| nas walka minowa.  Ostrzeliwaliśmy przede- 

wszystkiem las Malaneourt. Po gwałto- 
wnem, trwającem cały dzień ostrzeliwaniu, 
' podjęli Niemcy liczne ataki na nasz front mię- 
dzy skrajem lasu w Avoncourft 1 wsią M a- 
laucourt. Wszelkie wysiłki nieprzyjaciela, 
zinierzające do przebicia się naprzód z lasu 

Avocourt, zostały powstrzymane ogniem 

naszej artyleryi i piechoty. Nieprzyjaciel zdo- 

łał usadowić się na małem wzgórzu pod H a u- 

court, oddalonym około 1 km. na południo- 
wy-zachód od Malancourt. 

Na wschód od M o zy trwa gwałtowna walka 

| działowa w obszarze Douaumont—Vaux. 


O pomoc sprzymierzeńców. 


Berlin. (Tel. pryw.) „Giornale d'Italia" do- 
nosi, iż na konfereneyi paryskiej zapadło po- 
stanowienie, aby przyjść z wszelką zbrojną po- 
mocą walczącym w obszarze Verdun Francu- 
zom, by tam zadać Niemcom cios decydujący. 
Podróż Cadorny do Paryża miała ten sam cel. 
W dowództwie mają mieć udział wszyscy wo- 
dzowie entente'y. 


Walki koło Avocourt. 


|! Berlin. (Tel. pryw.) Sprawozdawca wojenny 
| „Lokalanzeigera" K. Rosner donosi z głównej 
kwatery: Wielki sukces z dn. 20 b. m. na za- 
chód od Mozy w lasach Malancourt 2 
lAvocourt oznacza poważne zagrożenie 
i francuskich stanowisk na północ od wzgórza. 
304. Wzgórze to przedstawia się jako najwię- 
ksze wzniesienie obszaru obejmującego Malan- 
court i Avocowt i z trzech stron przez wojska 
' niemieckie otoczonego. 

Niemcy podjęli uderzenie d. 20 b. m. o g. 5 
| wieczorem po silnem przygotowaniu działowem 
‘ze swych dawnych stanowisk, biegnących ró- 
'wnolegle do drogi Malancourt—Avocourt. Do 
g. 10 wieczorem powiodło się im linie nieprzy- 
jacielskie przełamać i usadowić się w nich. Sa- 
! mych oficerów wzięto do niewoli 58, a w li- 
| czbie ich komendanta brygady wraz z całym 
jego sztabem. Wzięto również 50 karabinów 
| maszynowych, reszta materyału jeszcze nie 
i przeliczona. Niemieckie straty trzymają się St0- 
'sownych granic. Jeńcy francuscy opowiadają. 
' o straszliwem działaniu niemieckiej artyleryi. 
Ich nastrój nie jest wcale przygnębiony, choć 
u wszystkich znać naturalne objawy znużenia. 
Przez sukces w lesie Avocourt, ogólna liczba 
jeńców wziętych do niewoli w obszarze Ver- 
dun od dn. 20 lutego podniosła się do cyfry 

30.150 ludzi. 


| ER RT, 
| 
| 
| W Reims. 
Berlin. (Tel. pryw.) Lord Northeliff, zamie- 
szcza w londyńskim „Timesie* sprawozda- 
nie z pobytu w Reims, w którem mówił: 
Reims jest ustawicznie pod ogniem działowym. 
Ulice są zamknięte. Prawie każdy mieszkaniec, 
zaopatrzony jest w maskę, chroniącą od gazów. 
'Kobiety zatrudnione są w nivn"ech wineych. 
ponieważ zbiór wina w r. 1915 Okazał sie aSj 
lepszym w okresie ostatnich 15 idt. Fsteura jest 
zamknięta. Z pałacu areybisknieco uio mg 
pozostało, oprócz ogromnego zwału gruzów i 
okopeonych murów. 


|Aneksya północnego Epiru. 


| 
| Lugano. (Tel. pryw.) Medyolańskie donie- 


` sienia stwierdzają, iż rząd grecki ustanowił 
| definitywnie w przyłączonych do Grecyi okrę- 
władze greckie. We wszyst- 
a-|kich miastach Epiru proklamowano uroczyście 


gach półn. Epiru, 


suwerenność Grecyi. 


Ps- > 


SZKLEŃ Artystycznych MOZ AIKI 


2. KRASTI 


Ż: ydanie bezpłatni 


Koncentracja wojsk w Epirze. 


Genewa, (Tel. pryw.) Z Aten donoszą: Gre- 
ckie wojska skoncentrowane są w północnym 
Epirze, aby stanąć na przeszkodzie ewen- 
, tualnemu wkroczeniu Włochów. 
| Powołanie nowych roczników. 
| Bazylea. (Tel. pryw) „Baseler Nachr.“ do- 
noszą z Aten, iż królewskim dekretem powo- 
łane zostały pod broń wszystkie roczniki, które 
dotychczas nie były zmobilizowane. 


Sprawozdania nieprzyjacielskich sztabów 


Komunikat włoski. 

Wiedeń. (B. kor.) Z kwatery prasowej do- 
noszą: Włochy, 21. marca. Wzdłuż frontu koło 
Rovereto aż do wzgórz Gorycyi podej- 
muje ciągle nieprzyjaciel akcye demonstracyj- 
ne, przy wielkiem zużyciu amunicyi działowej 
i drobnych posunięciach piechoty. Przesięwzię- 
cia te zostały jednak wszędzie udaremnione. 
Szczególnie gwałtowne walki działowe rozwi- 
nęły sięw ValSuganai na wzgórzach koło 
Gorycyi. Nasza artylerya zwalezała energi- 
cznie nieprzyjaciela i uszkodziła jego front w 
wielu punktach. Na południowy wschód od Ro- 
vereto w obszarze Forcella Cuel Ta- 
ro nd (Wielka Fella) i na wzgórzach koło G o- 
rycyi odbyły się drobne utarczki z pomyśl- 
nym dla nas skutkiem. 

Ostrzejsza walka odbyła się koło Ravni 
lac w zagłębieniu Fliczu, gdzie po przygo- 
towaniu zapomocą artyleryi i karabmów maszy- 
nowych udało się nieprzyjacielowi dotrzeć do 
niektórych z naszych naprzód wysuniętych ro- 
wów strzełeckich. W gwałtownym jednak kontr- 
ataku odebraliśmy je. Na wyżynie Krasu 
przeszedł dzień ubiegły spokojnie. 


10.000 Uzarnogórców na Korfu. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) „Siidslav. Korresp.* 
donsi z Aten: „Neon Asty“ otrzymał z Korfu 
wiadomość, iż 10.000 żołnierzy czarno- 
górskich, którzy zdołali zbiedz z Albanii 
przed wojskami austro-węgierskiemi, zostało 
przewiezionych przez okręty entente'y i wy sa- 
dzonych na Korfu. Żołnierze ci będą na 


| nowo zorganizowani i uzbrojeni, poczem udadzą 


| się do Salonik dla wzmocnienia tamtejszej 
i załogi. 


Walki koło Gewgheli. 


Frankfurt. (Tel. pryw.) Ajencya Havasa do- 
nosi z Aten: „Patris“ dowiaduje się z Salonik, 
iż utarczki na strefie neutralnej, w obszarze 
Gewgheli, trwały cały dzień. Niemcy i Bułga- 
rzy usiłowali obsadzić Massie o w. 

Berlin. (Tel. pryw.) „Beri. Ztg. am Mittag“ 
donosi z Aten: .„Nea Athenaia'* donosi z Aten: 
iż po długiej pauzie przybyło na front znowu 
186 rannych Francuzów. Ogólne przygotowa- 
nia we francuskich szpitalach wojskowych 
wskazują na działalność ofenzywną na froncie, 


Przesunięcia wojsk rosyjskich. G a 


Lugano. (Tei. pryw.) „Corriere de'la Sera* 


donosi, iż w ogy=izu"ne „u piwe wo wnĘęiIzu 
kraju wojsk susy „sk. jrzesiwane sg ber przeci- 
wy na front bukowiuski D»>iokacya ta wska- 
zuje bezsprzecznie na zamiar podjęcia w naj- 
bliższym czasie rosyjskiej ofenzywy na skrzy- 
dle południowem. 


Rosyanie w lspahanie. 


| Rotterdam. (Tel. pryw.) Wiadomość, iż Ro- 
syanie obsadzili Ispahan, wywołała w An- 
glii wielkie zaniepokojenie. Ispahan poło- 
żony jest w punkcie pod względem strategicz- 
nym niezmiernie ważnym. Dla angielskich ę- 
żów stanu nie jest rzeczą przyjemną, iż Rogya- 
nie tak głęboko w Persyi usadowili się. 


[Strajk w rosyjskich fabrykach amanicyi 


| Sztokhołm. (Tel. pryw.) We wszystkich ro- 
syjskich fabrykach amunicyi zawiesili robotni- 
cy pracę. W Petersburgu proklamowano strejk 
we wszystkich większych fabrykach broni. Ró- 
wnież w Moskwie, Tule i Saratowie przyłą- 
czyli się robotnicy do strejku. Wyrób rosyj- 
skiej amunicyi jest więc poważnie zagrożony. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Pisma tutejsze donoszą 
z Bukaresztu: Według doniesienia oficyalnej 
„Independance Roumaine“ prowadzi 
obecnie rząd rumuński rokowania w Peters- 
burgu w sprawie zakupu nowych znacznych ilo- 
ści węgla i cukru. y X 

„Südslav. Korresp.“ donosi z Bukaresztu, iż 
według wiadomości prasy, zbliżonej do enten- 
te'y, zakupił rumuński rząd od rosyjskiego mi- 
nisteryum wojny 100.000 koni wojskowych. 


Dostawa już się rozpoczęła. 


Rumuńskie zakupy. 


Klęska Wilsona? 


Kolonia. (Tel. pryw.) Jak „Kólnische Ztg“ 
danost zuaieszcza. paryski „Matin“ wiadomość 
le Wusęge Jarku, iż po ożywionej debacie Izba 
|regsezntaniwy odrzuci ła wniosek rzą- 
| du, by syw lezebniy armii podwyższyć do siły 
pól miliona. ` 


| Ekspedycya do Meksyku, 


Amsterdam. (Tel. pryw.) Biuro Reutera do- 
nosi z Veracruz: Wojska amerykańskie w sile 
8000 ludzi posuwają się w 2 kolumnach. Gen. 
ly illa napadł na wiele transportów z prowtan- 
i tami i zagrabił je. Waszyngton zwleka z wy- 
| ganiem nowych posiłków. Caranza otrzymał 
polecenie wystawienia nowych wojsk, lecz po- 
,leceniu temu nie uczynił dotychczas zadość. 
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KŻ nN l EALING 
Welne NOO 
PIBRWSZY GABLONCKI 


Artystyczny zakład oszkleń okien kościelnych | ariaa ga Beier wad Sun pos 


Ważną dla naszego wyżywienia jest 


NACE 

uprawa DN 
ORKA 
he 


BURAKÓW 


CYKORYI 


Skoro każdy uprawiać będzie buraki cykoryi na wa- 
runkach bardzo popłatnych w takim razie nie braknie kawy 
dla naszego ludu, dla naszych żon i dzieci. ` 

Wszyscy potrzebujemy na następną zimę kawy jako 
napoju ogrzewającego i orzeźwiającego do codziennego 
użytku. 

Skoro zaś podczas wojny wyżywić się możemy tylko 
własną produkcyą, zatem jest obowiązkiem każdego przy- 
gotować kawałek gruntu pod uprawę buraków cykoryi. 


FRITZ LUCKE OSOBY 


GABLONZ ajn. (BÖHMEN) CZECHY. 
do 2 letniego chłopczyka oraz rocznej 


Długoletnia działalność i praktyka tylko w pierwszorzędnych war- dziewczynki. Osoba znająca się na go- 
sztatach artystycznych malowania na szkle zapewnia Szanownym spodarstwie wiejskim mogąca zastąpić 

P. T. interesantom artystyczną i solidną robotę. panią domu, „pochodzenia szlacheckiego 
Wszelkie rodzaje artystycanego oszklenia od zwykłych obramowań eło- mają, WR ga 437 


wiem aż do najbogatszych figur witrażowych we wszystkich stylacb. 


Odrestaurowanie okien kościelnych przeprowadza pod fachową znajemością. u | Poszukiwane atadta 
Be TE | bas- 
ASRA puchalterka 


obznajomiona z buchalteryą ame- 
rykańską, władająca dobrze ję- 
zykiem niemieckim, poszukuje 
zajęcia 2—3 godzin dziennie. — 
Zgłoszenia do Adm. „Głosu Na- 

rodu“ pod F. K. 425 


Kupno — sprzedaż | 


Nasiona warzywne 


zza E > = F i kwiatowe, byliny i cebulki kwiatowe, 


róże, drzewa, krzewy i wszelkie inne 


NAWOZY SZTUCZNE 


mianowicie: 
tomasynę, sól potasową, kainit stassfurcki 
i superfosfaty dotarcza 


BANK ROLNICZY 


c. k. gal. Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 201 E 
Oferty przesyła się na żądanie odwrotnie. Ę 


| zagraniczne rzeczy w zakres ogrbdni- 
jętwa wchodzące nabyć można u K. 
| Rokosa w Turnowie w Czechąch. 


Zgłoszenia pisemne albo usine przyjmują każdego czasu 


TR j N w jako ważny artykuł w gospodarstwie domowem, zastąp'oną została w obe- Gennik na życzenie. 408 
cnym wojennym czasie wybornymi składnikami do sporządzania legumin 
* i ciast, jak torty w czterech odmianach, habki w czterech smakach i gala- KAŻDĄ ILOŚĆ 


retki w 16-tu smakach pierwszorzędnej marki „Sidonla'* z dokładnemi prze- 


pisami tychze. -- Lyłączna sprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym: 4 
L. Sykutowski, Kraków, Szewska 21. D Z H K O Ww 


| Zamówienia na prowincyę uskuteeznia się natychmiast. - P. T. Ku- kupi i upraęza o oferty 


SKAWINA. 


pcom odpowiedni rabat. 317 


ZWYCZ AJ AINE A | AHawetkaKrakóv. 
OLBRZYMIA zj e Ay 


ii 
FASOLA TYCZNA 0 trzymia Qławiasia salata „Senzacya”| Kupię dom 
a dotychczas największa salata głowiasta. | dwupiętrowy 
ielki d i 
Rośnie przeszło 10 metrów wysoko, ro- Prawdziwy olbrzym z pośród sałat, gdyż rośnie w polu, nawet X ŚR EM dsc sai 
dzi duże, szerokie, mięsiste i bardzo; w lecie przy największych upałach, dofasta wielkości białej kapusty i tea Ry n a y > 
smaczne zielone strączki z olbrzymią | głowiastej. Główki wagi 3-ech klg. nie są rzadkością, jest przeto || eparz). — Oferty pod »Ogród« do 
fasolą. Znosi zimno i dostarcza jeszcze RASA 0 0 


w późnej jesieni, gdy już wszystkie inne rzeczą zrozumiałą, że ogrodnik zyskuje na largu za nią najwyższą 


gatuki fasoli iu ciagle kwitnąc | Cenę. Każda roślina tej delikatnie kędzierzawej, jasno zielonej olbrzy- 
Członków delikatne zielone czki. Tą fasolę ;miej sałaty ma główkę twardą, przedsmak innych gatunków sałat: 
K d ł k d i | ik d i | z pp | Pzorto Hardzo wee soczysto strą- 6 do 7-tygodni zbierać sałatę bez wyrostu główek tejże w nasienie. " 
Towarzystwa [0 y oW 800 [$ 0 ZI0 Ni ÓW x | przemys OWCOW 1 Porcya nasienia fasoli == 10 iait Przyprawiona daje wyborną, najlepszą w smaku sałatę, którą można Sówka Dom banil. Bra. 
w Krakowie ATN PA z! kk gatunki. 1 Porcya 1 Mk., 20 gr. 2 Mk., 100 gr. 5 Mk. dostarcza 
OSUATCZA : spadara-rzeez0Znaw : P ET 3 r, È 
241 | p] nek gł., róg Siennej. Zamówie 
ADOLF THEISS, | Adolf Theiss j 
| 


możnn jaż w kwietniu sadzió, radzi; no przyprawieniu zupełnie odpada. Z jednej i tejsamej grządki można 
dłużej na półmisku przechowywać, gdyż nie wiednieje tak łatwo jak: 
E. - te 
1 Markę; 100 sztuk 8 Mare cia Rolniccy Kraków, Ry- 
M nia zamiejscowe uskutecznia 


i mpletu tego samego dnia o godzinę później |; ; daua eee o ZEE hotje K 10°72 optie do 
=. 5 ARCO P & & & < P l Noszą ża ij ma f każdej stacyi iowa P.T. 
3 Kupcom, Kółkom roln. i t. p. 


SJ wysyła się na żądanie specy- 
alne oferty. 384 


z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: Mapa DEIN N A sle) $ T 


= 1. Odezytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 
_ 8. Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcyi i Rady Nadzorczej za rok 1915. z oznaczeniem pozycył wojsk połóCa PRF 


; me soo: ERa - Gbadui „|| w Rosyi, Francyi, Włoszech. 428 
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielania Radzie Nadzorczej i Dyrekei absolutoryum SOMA 1 Tmeri Wraz z ZPK n KALLE, STA MEDERE RB N Kupię 
4 Rozdział zysku. i Mezopotamią wyszła z druku. q B= REWA D z rozpaeelowanego majątku 
b. Wybór nowych Członków Rady na miejsce i Za nadesłaniem 80 hal. wysyła (Czechy) Ź OS wór Fed 4 AL 
6. Wnioski Gzłonków. «6a | księgarnia D., E. Friedlelna, K k PENET fni NE w pięknej okolicy gór- 
` NN skiej slbo Zak wentual - 
e gal EEIN Kraków, Rynek 17. || RONSGRWY Z BVB oŚŹzee 0% p perem, ewani sa 
Konstanty Lachowski. Stanisław Drozdowski. z RECT) (zwyż 50 odmian) Z M. Aibinowska, Plac Matejki 7. 
— R m Fae ZE | "1 JEM |. OOOTAWKONKNWENENNNNN OO ORC GER u . A O R An 
|--na + W RE "WUW WWE Mru. WN |--W" "M" zg ęE] NUI IAW 1 Śledzia bałtyckie (Ostsee), 2. Śledzie zwi | e w © 
. K jane (Roll), 3. Ryby 
- I * | w galarecie (Sulż), 4 Sardynki koronne (Moskale), 5. Konserwy | 1 e m n | a || 
Ostatnia nowość! Ostatnia nowość! k || wojenne (puszki a !/, Kig), 6 Śledzie wędzone (Biiklingi), . 
s „ME | z ; 7 Ryba morska półsucha 100 Klg. a K 140.— itp. ie w i gorzelniane, zdrowe, ku- 
s z a = Kraków '| Wszędzie do nabycia. — Proszę żądać tylko Kense rwy iXla'la. -- Wszelkie puje w każdej ilości dla dostaw 
Wydawnictwa Księga mi J. Gzerneckiego SZEWSKA 37. ee D zlecenia i korespondencye adresować proszę tyiko : 369 | rządowych po najnizszych cenach. 
ECA NON WOD O ZZO Berlitza. —  Lekcye Generalna Reprezentacya dla Galicyi i Królest wą „Udogodnienia potis pono na 


iwnione Oferty z podaniem ilości 
| wagonów, ceny, odmiany, dowozu 
i naładowania do wagonów przyj- 
muje: Morawski-agrarny i prze- 

mysłowy Bank w Bernie. 406 


ul. Szewska 17. _Jaia wyleęgowe WE: 
„Ad Astra“ Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w najprzedniejszej 79 | czysto-rasowych kur: białe Wyandott, belgijskie Brackle, białe i ku- Mieszkania — skiepy 


reprodukcyi oddają w całej pełni finezyą właściwą rysunkowi znakomitego artysty. — R | ropatwie włoskie (Legehorn) i Ramelsloher w cenie po K. 480, — 
Niema kraju w któr by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszem ? D białe kaczki olbrzymie Peking po K. 7:20, ciemne duże indyki po a ` x 
ajū w którym by te papiery Wyka na zasiew. Mieszkanie ciepłe, 


osobne | zbiorowe, 


68 D tor, miesięczne L JAN KADERNOŻKA — PRZEMYŚL. 


Papiery listowe ozdobione wytwornem: reprodukcyami s obrazów 
m= Prof, Piotra Stachiewicza: 
Listy Pana Zagłoby. Serya I i I. Bohaterowie arcydzieł Henryka Sienkiewicza. 
„Alma Mater“ Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami o nastroju posty- 
cznym i patryotycznym. 


4277 


R) a aa 


wydawnictwem. E a -N E E K. 960 za tuzin. Należytość przy wanien K.1 za opakowanie, 
Współczesne Malarstwo polskie. Monografie Artystów polskich wydane w zeszytach chwastu, oczyszczona, w kążdej ilości, ; er a NY, przy: ietneporcić tub ZAC iala —— słoneczne. 
Każdy zeszyt stanowi odrębną dla siebie eałość i prócz tekstu zawiera 20 barwnych. 100 kg po K. 120 do nabycia u M. J.| każdy tuzin 3 sztuki gratis. „ge 421 = 
ilustracyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron. Sk afery" aS t ° Creci): | w oi SEM 4 pokoje <nrzadEaPÓJ, kuchni$ „apiłaśka: 
Największy wybór kart pocztowych z reprodukcyami prac najznakomitszy ch artystów W znaczkach pocztowych. 409 o balkon, gaz, kuchenke. gazowa, na I pię- 
polskich i innych. — Nabywać można pojedynczo i hurtownie. ea ona | WED 1 LB 8 R A C Í A B © p G E R trze w spokojnej dzielnicy, zaraz do 
Katalog artystycznych kart pocztowych (Polska Sztuka w karikach pocztowych) zawie- 87- letnia staruszka „ae Bliższą wiadomość udzieli 
jący 400 ilustracyi. Cena 1 Kor. 50 h. Pocztą wysyła się po nademamu 1 Kor. 85 h wdowa po weteranie z 1863 e właściciele winnicy Sárospatak ju r Grosse, Rynek, Pałac Spiski. 


polecają na święta, wina mszalne po 1:60 Kor., Hegealskie od 180 Kor. 
Szamorodnery stare od 260 Kor, Tokajskie od 3:50 Kor. począwszy 
i czerwore kuracyjne pu 2 Kor. liter. 
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Dom z ogrodem, 


am | 2 koncesyg szynkarską 


Pg 99996604 i kilku morgami gruntu, 
5 oto 3 z PH] Obiad jest zaraz do wynajęcia 
| q owo 


Ważne 
dla gmin i komitetów odbudowy. 
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Adm. „Głosu Narodu“. | 
t koje: DI. Karmeli- w Wadowicach. 
| Terez zasiara daje już w przeciągu d E prawo. 153 Zgłoszenia przyjmuje Adwokat 


RE 14 saiesięcy buraki 10-cio funtowej wagi. wio" _ >" Wodziński W Wadowicach i Browar 


Deski z boków ieor faii 3 m. długie, dm na ciapki 
stodół, strychów i it p. wysyła Zarząd tartaku Jaszczurówka poczla |. Oibrzymie H.Altenberg, 6Seyfarth E Wendei Sp. 3 Limanowej. 427 


Zakopane, wagonowo, po 36 Kor. za metr kubiczny wraz z ah DA NN (A - BiRi] PAOTRYNE KSIĘGARNIA WĘ LWOWIE 
waniem. Zapas około 12.000 sztuk. 430 M | K (Hotel George'a) ! « WILLA 


x cad | 1, kg. 5 Marek, I kg. 9 Marek. poleca: J 3 té 
VAZ AN H O rea | na 1 hektar wystarcza 1 kg. rasienia. SAMOUCZEK FRANGUSKI lyy i | ga rya 


Rządowo g uprawniona Fiya Gramatyka francuska według pra- |w Zakopanem, na Krupówkach 


wszelkiego penr dostarcza w Każdej ilości 


RRRROWSKA FABRYKA PRODURTÓW TEROWYCH 


| Gospodarz - rzeczoznawca ktycznaj metod do wynajęcia na pensyonat. — 
PAPY DRCKOWEJ | ASFALTU 4 Fabryka wód minaralnych sztucz.| spac. leczaiczych $| ADOLF THEISS, =OLLE NOSZA A =| Wiadomości Hłaazych adai 
£ a ; a pod tirma: NNHEJM. właściciel W. Szymborski w 
| m = MA Trzecie poprawnę wydanie z kluczera. Zakopanem. 410 

g n L i R. Rząca H Chmurski K 26499209064$ Cena S B: z przesyłką poczt. K. 350. 
s w Krakowie, ul. św, Gertrudy L. 4. Ac księgarskal | 'Wdow a | Rezmaite | 

Í P odgórze-Zabłocie wyrabin pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Leksrzkiezó krakow PAL E z y“ 5 ofi falidcie ow angr Gai 
polecone przsz też Towarzystwu, p ak: ów t nie 30 do 
Dia k omitetó w odbudowy stosuje się ) ph rg mineralne sztuczne: odpowiadające Bre wej chem. wodom. Silih- |„BOHATERZ utrzymująca się z pracy rąk obe- Życzeniem ie lat pS lub wdo- 
l n p "000, Gieshublerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież BJ | poemat narodowy 1914 r. Cena 80 kal. | enio wiekowa i chora prosi Sz. fwy ze sfer rolniczych w celu matry- 


= cery ściśle fabryczne. — = = specyaine lecznicze jak; litowa, bremową, jodlową, żelaristą, kwaśną z przes. poczt. 86 hał. z polec. 1 K Publiczność o łaskawe weaparcio. | monialnym; rzeça traktowana seryo, 
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— oraz inne wody mineralas z przepisu pref: Jaworskiego. Sprzedaż czą- N 20 h. (także w znaczkach). Zamówie- h Zlośliwość wykluczona. 
- 5 stkowa w aptekach i dręgaeryach Uenniki na "a darmo. 49 nia: L, Kronenberg, Nowy Sącz. — Package datkjpiy ae Wao. Łaskawe zgłoszenia »dla Oficera za o- 
a ) Wysyłka tylka za gotówkę. Proszę żą-| WI nun y u kazaniem legimacyi ma pobyt w twier- 
| mio GM 0 WM TB ka B RSP — NJ ZNP ZZ dać w księgarniach, 895 rodu :. 11: dzy A. O.<. 819 
z „z r Z EW Z : d m m mako zaa maa " Ea 
2 Tain Belarra „łom Bomi: dą n Og: wia - (m ë uodąktet odpowiedzialny | kierujący Roman Woresyśski, Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie geod samądem Romana Marka. 
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